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e o d noszen iem  do a o j in  .  ,
! W / «fe:ro-W ęgrzc-ch :
'  e jednorazową przesyłką pocrt.
)■' n dwnrazową „ .
{W Państwie Niemieckipia 
J W innych państwach .

P renum eratę i  ogłortenia  (iuseraty) uprali. się nadrrhfi wprost do At* lis is im cy i 
1 „K . R e fo rm y4* w Krakowie.

R e d a lic y a t u l. J j j iie iio n a k a  10. AcŁ..* lis  trą cy  as a L  ów . A^ c./ 3. 
^ Telefon R ń d a k cy i 41. a d i t i i  is iT u cy i N r 241. Dla r e m ó w  ra m le js co w y th  1S72.

Ni racn. poczt Kasy oszczęu. 667.484.
» liękopisóu’ nausyłanycJi lied a kcya  n ie zwraca,
'W e  Lw o w ie  sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S . S o k  w c ld O fO  

ul.er T .. eeiego Maja 1. fi 1 w B iu r z e  P lo h n a , oiic» Karola Ludwika 9,

i  Cena numeru 12 hal• W T D A N X £

P p e n u m e p a t ^  p r z y j m u j ą :

Z am ie jsco w a: AdnraUtracya „Nowej Reformy- i wseysfejfc urzędy poc tiwo: rc Je łsco . 
w ą : Admiaistrzcya „Nowej RefcrmyK. — Główna trafika w Rynka. — Agencja J. Hopcasa 
i  A. Salomonowej, oL Szczepan.;łca 9; Binro dsieunil.ów 51 Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

TraPka w Sukiennicach.
Zanii ejacową p re n u m e ra tą  i og łoszen ia  (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biuro 
dzienników: A. Luehstaa uł i ca Karola Ludwika 91, S. Sokołowski, ul. Trze-ego Maja 5- 
W Ja ro s ła w ia  J. Soszyńska. — W T arnow ie  M. Rockach. — W W ieaniu Be.mną 
Goidschmiod (sprzedaż oddzieluych numerów), I. Wołlielle 6. — M. Dukes Nachfolgei, 
Haasenstein & Fogler (lalcże w Hamburgu Erankiarcis n. 5f., Berlinie, Lipsku. Bazylei 
1 Wrocławiu). — B, Hossa (tokie w Berlinie, Hamburgu, Monachium 1 Norymberdze). —

E. Sehaiek (Wolizoile).
C g łcs^em a (inseraty) pizyjmuje Administracya „Nowej Reformy1' za opłatą al miejsci 
wiersza drobnera pismem (petit) za pierwszy raz 38 h, za trażtfy następny raz i-i b -* 
Do nurrorc niedzieinego i świątecznego o 60 procent drożej. N adcsiane po 90 h o i wier­
sza. — G ło s y  publiczne po 2 koT. od wiersza. Układ taieiaryczny, cyfro .*y, skem 
binowmy, pierwszy raz 40 h. — Zaiączniii^ do „Nowej Reformy4 (prospekty, cyrk ni a 
rze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egzempl. dla zamiejscowyct 

a 1 kor. od 100 egz, dla miejscowych prenumeratoiów.
BICgliagUHOgjaUULJgmm ,̂ KHS ,BKT n n a  K .r u ’! , »

Ostuleft bur. n i
y t"  K r a k ó w ,  8 m arcat

N a  6ł«jw>v. itskti namleistdu-ka Gaircyi awowu 
dokonała się zmiana.. W edle waakrasjSKOgó ofi 
oralnego iaomiMiikaiU', dotychczasow y nam io 
b to ile E ry k  bańon Dii lor p m a ie? ia iiy  został w 
trw ały  sk in  spoezynfcu. F a k t tan, jjJdkaiwieŁ 
niejakie przec-zucie jego m iało już nasze społe- 
»̂ zetV--Lw!o <rd d n i k ilkunastu , -wywoła w szeno- 
lii d i  ko lach polskiej ludności tego  k ra ju  silne 
wrażenie. M otywa lego wjrażMuia są rozliczne. 
W ażno jednak  m iejsce w śród nich zajmuje 
szczera symp ify a , j uką prac® ozas swego urzę­
dowania zdobył sobie u nas generał baron Dii­
ier.

-Yakza śwŁufconutóć zbiorowo, ty lko  z  trudem  
n-hpjmujo fak t, żo k rajem  m e rządzą cywilni n >  
miessiaucy Polacy. Truilaoćć tę  zmniejsza, wprrąr 
widzie nasza żyw a pam ięć tych  ■wzniosłych shVw, 
ktćrem i w  Bogu spoczyw ający cesarz F ranci­
szek I zapew nił mr Bwomn czasie prezesa, Kola 
liiSKiśogto, że ucm inacya mumestnikiay-geaierała 
rosSahi wyw ołaną w yłącznie względami wojen-; 
ncv.nl i że w  a,nocom mio ćm ienia I w  przyszłości 
zmienić n»o może pciiiyc^nego stanow iska Po­
laki! w v/ tym  k ra ju , — jed n ak  w  ueziiiciacii spo- 
icczciistwa naszego jiocostmcailio ęsaiwsze dość 
m iejsca mi przykTą niepewność i męczącą tnr.o- 
gę ,'k'DÓrą jedynie i wyłącznie usunąć ltiioże in­
dywidualność każdoczesnego. nam iestnika- ye- 
jieraia.

.Baron Diiier był w łaśnie tak ą  indyw idualno­
ścią.. Jego  bystry  rozum 1 szlachetne serce w ska­
zyw ały ura zawsze 'właściwy sposób rządzenia 
krajom  i Ludnością, ltlóre n iejako w zastępstw ie 
cale.j wielkiej m onarchii brzemię straszliwej 
w ojny już d rugą połowę trzeciego roku  bezpo­
średnia dźw igają. Umiejętaif/ść połączenia sro- 
gicii wym agań w ojny z olenicntarnemi i przez 

siiuleez.ciisLu-o nasize niezm iernie skrom nie 
F-zbi^owa mic. piotr,zębami tak  ciężko nawiedzo- 
aicgo krnjhi, slamowiła tę  tajem nicę żywej sym ­
p aty k  jak ą  obudził u"n as  ku sobie baron Diiier, 
i lego szczerego żalu, k tó ry  mu z  naszej s tro ­
n y  p rsy  odejściu w sto ły  s ten  spoczyukit lo--wa> 
rzysizy.

W ciągu całych swych rządów bar. Diiier 
sk ładał d.e\wuy. -'o nas rozumie, ze masze bolo 
i potiziOiy .znajdu,,ą w  iJm  occnieiela bystrego 
i Ip rd  n i cilli w ego. t o  ochroniło go  przed szałdo-

, mein w  postęp.'0'W'aniii, przed mocha,n,'cz^hom sto- 
so.waiiicin ro z liem y d i przepisów, ii.tórc j»®y 
likach roferentów  zrodzono, stanow ić miaJy od­
bicie ideału dotkonalości.

fe««ca Diiier miał 'żywo odczucie aizeczywisto 
Soi, z  »icj przedewi52ystldem  czorpiąć w skazania 
»łla siebie n a  trudhem  SłBUOwiskti namiestnika, 
D zięU  tem u k ra j nasz, który 7- wiekmśeio ,,bicr- 
ncgite, wym agającego ciągłych dopłat fife- 
w d/.ącznych iaw cstyoyj, sto i się nagle bez mtu 
fe ... Lg.ptem , mógł w te j nowej równie bez- 
BWBażŁnś®, jaJc cwa, daacma ro la  kopciuszka, nta- 
ttnareonej mu nuli, •ny tn rać  bez ostatecznego wy- 
sc-hniocui. SEpiku w Iccseiach. Iłyo 1o ze strony 
3-uir. J d ilera po-Stęp cwani cm nieiylfeo ltofekiom, 
nlo tolaże państwowo roztimncuą gicspmlarczo 
tutaEmein. ł4o jeżeli krow a m a .dawać n ikko , to  
potrzeba je j ziostowlć przymajmnicj garść 
•1 oszy.

• To też 1 aron Diiier odchodząc w  etan  spio 
czynku, 'zabiera z  sobą jiam iątkę niewidoczną 
włpra.udzie n a  pierwsze -wojrzenie. ale nic mniej 
cenną i bauoiową: żywo uznanie i sym patyę 
miłegio spoieezeńslwa polskiego w  tyra kraju, 
U: iążę biskup krakow ski, k tó ry  żegnał go 
pnzed k ilk u  dniam i w  imieniu w W kiej ra tu n ­
kowej oirganizucyi krajow ej, był rzecznikiem 
oalogio cgólu. Dafewierdzłły to  w szystkie inne 
gżesy pożegnaiiia, z  k tórcm  do barona Diilera 
% rożuyełi e-trooi spieasą.
. NasUępcą bar. Di Mera m ianowany sm tu ł gc- 
mcmi kaw alery i łnsfck*. Karol II u y  u. Z wielolo- 
ta ie j swej służby wojskowej izoa on nasz k ra j i 
ihidzi._ N.c zatem nie przeszkadza naUłziei, że 
|'<>j izic on drogą -swmjego poprzednika.

Zmiana na słsnowisKu 
s ^ e f a  s z t a b r  g B n s r a m a y G .

(Teł. c. k. Biura koreap.)
tVledeń, 8 marca.

Z wojennej kwatery prasowej donoszą:
Jogo cesarska i królew ska apostolska Mość 

raczył w ydać następujące pismo odręczne: 
Kochany marszałku .pełny- baronie C o n r a d )  
W  pierwszych tazacu tej wojny, pan, jako  do­

radca naczelnego kom endanta armii, zrówno­
ważyłeś gw ałtow ną przewagę naszych nieprzy­
jaciół przez jasne fozpozname icb słabych stron 
i przez nieustanną inieyatywę. Rozważny sąd 
pański znalazł zawsze pewno wyjście z jak  naj­
trudniejszego położenia.

W  dalszym  ciągu tej wojny w świadoincm 
celu współdziałaniu z naszymi wiernymi sojusz­
nikam i —  w deoydującem  miejscu i w odpo­
wiednim czasie —  potrafiłeś pan użyć koniecz­
nych sil zbrojnych, potrafiłeś stw orzyć na 
w szystkich terenach wojennych podstaw ę do 
zwycięskich operacyj i unicestwić plany nowo 
pow stałych wiarołomnych przeciwników.

Także dla mnie byłeś pan zawsze doradcą 
pełnym  poświęcenia i sam ozaparcia się.

Zwalniając pana obecDie zo stanow iska sze­
fa sztabu generalnego mej całej s iły  zbrojnej, 
by użyć pańskich wypróbow anych sił na innem 
ważnom stanow isku, odczuwam potrzebę dać 
panu widomy znak Mego zaufania i Mego 
wdzięcznego uznania niezapom nianych pań­
skich zasług i nadaję panu wielki krzyż Mego 
orderu wojskowego lia ry i Teresy. Obyś pan w 
tem, źe nadaję panu ten  krzyż, k tó ry  na pro­
śbę Mej wiernej walecznej siły zbrojnej w dniu 
17 stycznia r. 1917 przypiąłem  sobie i od tego 
dnia noszę, widział wyraz Mego szczególnego 
uznania.

B a d €■ n, an ia  2 m arca 1917 r.
Karol w. r.-

K ochany generała piechoty A r  z!
Mianuję pana szefem sztabu generalnego Mej 

całej siły zbrojnej.
K a d e n ,  dnia 2 m arca 1917 r.

EUGENIUSZ STARCZEWSKI.

Haft liilKiii Ja
!rip
m

(Ciąg dalszy). 
k-Wióct.iy inragę ma, w ielką rowolucye fian- 

ciu-lą-. Dodniosj.i, 0Ra jodnecześnio hasło wol-
IIIGLSCI • rowwosoi. Cóż « ę  stolo? Pod gilotyną

— wdolnością, 
tówsiość poezla w lvąt, n  cc-oarstwo i nronar- 
•iii , LipcoMra opa*. się n a  bogacącej-się bur- 
żuazyi; trzecia rzeozpospplitfc wzięta się znów 
a  pa.syą do  cfepeiyirtcutów egalitarnych i do 
prześlą-dowiania 'katolicjzm u. 1 rrinciizi są teo­
retykam i, ideo gry7-5!) -f , orzechy, łamią &o- 
b ;e zęby i łam ać jo będą a  zawase o  owe 
sprzeczne hasła, wotoości i równości. Oo teore­
tycznie nie d a  się pogodzić, s  istnieć nnisi, to 
w życiu praktycznem  wymag* kom pr «n&ul 
.Tafta szczęśliwy kompromis między iwobtością 
a  równością był podstaw ą pomj^śluośoi angiel­
skiej. Żadnemu i, tych dwóch kate l nie d a ł się 
[Anglik, panoszyć jedno?trounic, wysuwał j( 
ba wszo i  ostrożnością j umiarkow aniem i  sń '- 
sunek ich  an ad  na wzajem nych tistęosfcwach,

ZaostfZEnis KoRfliktii i  ImersKB.
(Telefonem }.
„ W iedeń, 0 marca.

„N. I r .  Fresse donosi z Nowego Jo rku :
,,iN. Y ork rLnbuae“ dom aga się natychm ia­

stowego wypowiedzenia Niemcom wojny. Na­
ród jednak w całości ośw iadcza się za ostroż­
ną polityką W ilsona. Tenui nastrojow i ludno­
ści odpowiada też stanowisko Kongresu.

Republikanie oświadczą się za udzieleniem 
Wilsonowi żądanych przez niego pełnomoc­
nictw.

Nowojorski klub jachtow y oddaje rządowi 
do dyspozy-cyi 10.000 ochotników do strzeżenia 
wybrzeży i 750 łodzi motorowych. 100 am ery­
kańskich okrętów  otrzym a uzbrojenie, każdy 
w  postaci 4 a rm a t

Po zatopieniu „Laconii" W ilson zdecydował 
się uzbroić w szystkie handlowe okręty  am ery­
kańskie.

P rasa am erykańska, zwłaszcza prasa w Sta 
nada wschodnich omawia zatopienie ..Laconii1 
w tonie bardzo gwałtownym.

Komisy a Izby deputow anych uchw aliła dla 
Wilsona k redy t 20 milionów dolarów, co ma 
zasadniczo znaczenie.

0 sjrfiais tsypowltdzsnia uiojny.
(T elefonem ).

F r a n i J a n ,  3 marca.
„Frankf. Z tg.1- donosi z Nowego Jorku:
Wobec żądania dzienników, domagających

Mniej szczęśliwym by ł pod tym  względem 
naród polski, naród, k tó ry  wcześniej od wszyst­
kich innych narodów kontyneni/u europejskiego 
wysunął naprzód swo połączone liazda wolno­
ści osobistej i równości. Oczywiście dotyczyły 
one na razie ty lko  szlachty, ało pamiętać nale­
ży, żc w całej Europie praw a obywatelskie po* 
siadały ty lko  k lasy  uprzywilejiowane, a  różni­
ca była ty lko to,, że z praw  obywatelstw a ko­
rzystały  wszędzie, oprócz szlachty, w  pewnym 
stopniu także mieszczanie, a  w Polsce praw a 
obywatelskie przy.-dugiiwaly ty lko szlachcie. 
Ale szlachta stanow iła wszędzie ty lko 1 pro. 
ludności, mieszczanie około 5 proc., sam a zaś 
szlachta w Polsce stanow iła aż 8 pro. ludności; 
w ten  sposób pod względem ilości głów, ko­
rzystających z praw  obywatelskich, Polska nie 
u stepowate Europie, owszem s ta ła  ma pierw- 
szem miejscu.

Cóż z tego, ldedy właśnie ta  jednostomiowość 
ludności uprzywilejowanej w Polsce, w  połą­
czeniu z zupełną równością w szystkich jej 
członków (od wojewody do ezaraka), usuw ała 
i o zdrowe wrpółzaw odniotwo oddzielnych klas 
społecznych, które, szczególnie wobec braku 
silnej władzy państwowej, chroni- naród od  roz­
woju j odnoś hmi mego, a ludność uprzyw ilejo­
waną o d  rozkładu i degeneracyi, Dążenia ega-

się wypowiedzonia w ojny Niemcom, rząd o- 
świadtzył w formk półurzędowejj, że wypowie­
dzenie wojny musi nastąpić ze strony Niemiec, 
gdyż Ameryka chce bronić tylko praF swojej 
żeglugi

■U Wiedeń, 3 marca.
Fr. Presse“ donosi z Berlina:

W edle doniesienia „Berliner Tageniatt.. , w 
Ameryce uważają orędzie W ikona. wystosowa­
ne do Kongresu, za ostatni krok do wojny i są­
dzą, że Kongres udzieli Wilsonowi żądanych 
pełnomocnictw, chociaż Wilson zdecydowany 
jest działać i bez tego.

----------------

0 orędziu Wilsona.
Wiedeń, 3 m arca.

Donoszą z R cttcrdam u:
„Associated Press“ otrzymuje z W aszyngto­

nu następującą depeszę:
Zanim prezydent przesłał orędzie swoje Kon­

gresowi, przedłożył je sekretarzowi stanu w 
urzędzie wojny Balcerowi ! członkom general­
nego sztaba i prosił ich o wyrażenie opinii, czy 
w orędziu nastąpić m a zapowiedź wypowiedze­
nia wojny, czy też ty lko zaznaczona ma być 
możliwość wybuchu wojny. Baker 1 sztab gene­
ralny oświadczyli się za tym drugim projektem, 
gdyż przygotowaniom wojennym bardzo ja­
szcze daleko ao końca.

Z Genewy donoszą, że wedle waszyngtoń­
skiej depeszy „Journal do Geneve“ oświadczył 
Wilson, iż przed wypowiedzeniem wojny za­
pewnić pragnie współdziałanie m arynarki ame­
rykańskiej z flotą angielską i francuską celem 
ochrony wspólnej żeglugi handlowej. Pragnie 
wprzód przeczekać, czy flota niemiecka a ta ­
kować będzie okręvy amerykańskie.

Ml ikiiutu.
Wiedeń, 3 marca.

Donoszą z Genewy:
W edle telegram u iskrowego lyońskieb dzien­

ników z Nowego Jo rku  ,w przeciągu jakiego 
tygodnia, skoro tylko załadują węgiel, odpły­
n ą  na polne morze parov.ee „New Yovk ‘, ,.St. 
Louis", „St. Paul“, „G ronland“ i „Itornland z 
międzynarodowej kompanii m arynarki handlo­
wej.

Gdy rząd poweźmie w  tym kierunku osta­
teczną decyzyę, otrzym ają wszystkie parowce 
„Amsrica-Lme“ w najbliższym czasie działa o- 
raz obsługę działową.

I H 3  IMlf S S ilfc iM ®  l
(T elefonem )

Wiedeń, 3 m arca.
„W. Allg Z tg .11 donosi:
W edle doniesienia „Nicuwe Rottcrdam schc 

Courant“ , w Senacie am erykańskim  spodzie­
w ają się, że przyjdzie do kooperacyi floty am e­
rykańskiej z flotą angielską, gdyby jakiś uzbro- 
ony okręt amerykański został zatopiony i 
dyby Wilson otrzymał żądane pełnomocni-, 

ctwa.

Hanifisiatys noKojotat« Ameryce.
(T elefonem ).

Wiedeń. 3 marca. 
,,N. Achtulir-B latt“ donosi«z Genui, że w Sta 

nach Zjednoczonych odbyw ają się wielkie ma- 
nifestacyc pokojowe.

W stanie nowojorskim zwołano 15 masowych 
wieców na rzecz utrzym ania pokoju.

W iislpa  sim sfiw i 0 M 'Kt
(T e le fo n e m ).

W iedeń, 3 m arca. 
„N. W iene1 M ittagsjournal" reprodukujo w 

telegram ie z Budapesztu doniesienie z Berlina

litanio w Polsce rozwijały się rówmiolegle z dą­
żeniami wicihiościowbini. Obywatel polski (civis 
polonus) miał nietylko najw iększą w Europie 
wolność 'osobista, alo też nie znal stopniowania 
, tem obywatelstwie; aryBtokracyu feodalnej 
Polaka nie znała; jej HiuzjiDswład1 two bvło tyl 
leo plutokracya_ szlacheetoa, 'każdy szlachcic 
inógł marzyć nietylko o najwyższych godno­
ściach, alo naw et <o koronie. T eorya ta  zna- 
tozła swój wyraz najjaskraw szy w rodzinie Po­
niatowskich, w k tórej dziad był nikomu nie- 
zmanym szLaclietką, syn pierwszym  senatorem 
llzptej (kasztelanem  krakowskim), a  wnuk zo­
stał kTÓlem. Na pozó: więc Polska była. k ra­
jem, gdzie ideały wolności i równości obywa­
telskich nie skłóciły się z sobą i zgod ite  do­
prowadzone zostały do doskonałości, ale bliż­
sze przyjrzm ie się six>suai.' jom doprowadziły aias 
do wniosków wręcz odmiennycli.

W chimerycznem dążeriu  ao osiągnięcia jo- 
dnosześnie dwocn celów dyam etrałnie różnych, 
ojcowm nasi musieli dojść dio wnśosków jedy­
nie ujemnych; korzystali też z wolności osobi­
stej kosztem wolności ogółu, t. j.. kosztem nie* 
zależności pajisfcutowej, a  z pojęcia, równości 
stworzyli czynnik zastoju i pot-polLości. In a­
cze j'b y ć  nio miogło. W dzieazm a myśli przo- 
sadmi pojęcie, o  wolności nie donaszosały pod­

e tam  zapatru ją  się na  ogólną sy łuacyę bar- 
dzt optym istycznie, a to  ze względu na  ogól­
ny bilans pierwszego mlesiaca w ojny łodziami 
podwodnemu

Ł oalieya przygotow ała wprawdzie wielkie 
m asy am unicyi, ale nie będzie m ogła ich prze­
transportow ać.

S tosu rk i ekonomiczne w państw ach koaucvl 
są niepomyślne. A nglia posiada zapasy, w ystar­
czające na kilka tylko jeszcze tygodni. W  nie­
długim czasie Anglia będzie zarówno pod 
względem wojskowym jak  i gospodarczym  .‘-pa­
raliżowana.

MS3JPM iiJiDTiB ?!r M  poiSKiSj.
Z Moskwy donoszą:
„Riccz“ zamieszcza w numerze z 11 i 12 lu ­

tego artykuł o sprawie polskiej, w który m w y­
stępuje przeciwko rdezawislośei Polski. Orgau 
kadecki przypomina Polakom , że § 1 rosyjskich 
ustaw  zasadniczych orzeka, iż ..państwo ro­
syjskie jest jedno i niepodzielne'’’. Niezawisła 
Folska byłaby narzędziem  w  reku Niemiec i 
Austryi. Dalej oświadcza ,,Riecz“ , żc postano­
wienia Kongresu W iedeńskiego straciły  ooec- 
nie znaczenie prawa.

W ywody „Rieczy11 odpierają staliW czo 
„Echo Folskie“ , „K uryer N ow y11 i „D ziennik 
Kijowski11.

„R usskija W icdomosti donoszą, iż pogłoska 
o powołaniu p. Lednickiego do kum isyi dla 
spraw y polsldej jes t bezpodstawna.

F rakcya  paźdzmrnikowców-zicmców uchw a­
liła w obecności prezydenta Dumy, Rodzianki, 
żo pro jek t urządzenia Polski winien być prze­
prow adzony przez Dumę.

Zjczii fflCfiarcMsfóa foulslsid:.
Z Petersburga donoszą:
„R usskija W icdom osti1 donoszą, żo z koń­

cem lutego st. st. odbędzie się w Petersburgu 
zjazd m onarchistów. M inisterstwa spraw we 
wnątrznyeh pozwoliio na odbycie tego zjazdu. 
Porządek dzienny zawiera między innemi na­
stępująco spraw y: 'W ykorzenienie wpływów
niemieckich i żydowskich w dziedzinie nauki, 
w  działalności państwowej i społecznej, lian 
dlu i przomy.-hi. zwłaszcza zaś z działalności 
banków.

Proces o zdruće stanu u FinhtuSyŁ
Z Petersburga donoszą:
Sędziem u śledczem u  B łaszk iew iczow i polepo  

no p rzep row ad zen ie, ś led ztw a  w spraw ie tajnej 
organizacyi politycznej w FJnIanJyi. Do od po­
w ied zia ln ości p ociągn iętych  jm;t więcej niż 100 
osób o zdradę stanu.

K c ia r f f l nustpa-wę§i€KSi.
(Teł. c. k. Biura keresp.)

W iedeń, 3  marca.
Urzędowo ogłaszają dnia 2 m arca 1917:

Wschodni teren wojny.
Grupa wojsk generała pGlnego ńiarszalia 

M ackensena: Nic nowego.
F ront wojsk generała [ ułkow nika arcyksię­

cia Józefa: W odcilu: M esticanestl podjęli Ro­
sy  a aie wczoraj po południu znowu wysiłki ce­
lem odebrania przed kilku dniami ulfaconyca 
pozycyj; wykonywali oni pięć razy sziurmy na 
nasz front, ale za każdym  razem zostali wśród 
ciężkich s tra t odrzuceni. Doskonale usiug? od­
dała nasza ariy lerya

W obszarze K irllbaba rozbiły się s t a l i  r.ie 
przyjacielskiej kom panii.

_ 1 ront wojsk generała, polnego m arszałka ks, 
Leopolda baw arskiego: Nad N araiów ką przy
prow adzny wojska atakow e rosyjskiego oUceiS 
i 170 żołnierzy jako jeńców , oraz trzy  karabiny 
maszynowe i trzy manierki.

Na wschód od Złoczowa i w obszarze S to  
chodu odżyła w alka działowa.

W o sk i teren wojny.
Bez zmiany.

Poluciniowo-wscliouni teren w oiny.
Nasze wojska oczyściły z niepTcyjacielskicb 

band obszar na południowy wschód od Tomo- 
ricy.

Zastępca szefa sztabu generalnego, 
von H ó  ł e r ,  mpp.

t a z h ’3 3 Rctpntiaa umorzone.
Berlin, 3 m arca.

,,NationalzeUung:i donosi z granicy rosy j­
skiej:

„Ruoskoje Słowo1)^ogłasza, ze generał Kury- 
łow, którem u powierzono śledztwo w sprawie 
zamordowania Rasputina, zastanowił dalsze do­
chodzenia. Dalszego prowadzenia śledztwa za­
kazano generałowi z wysokiej strony. Również 
odebrano generałowi dalsze prowadzenie śledz­
tw a w spraw ie Suchomlinowa.

D alszo prow adzen ie d och odzen ia  p rzeciw  Pu- 
chom lińow i i jeg o  żon ie pow ierzono gen era łow i 
K u ś l i n o w i .  J a k k o lw iek  zam ordow anie R a­
sputina w sw oim  czasie  w ca łym  kraju  w y w o ­
ła ło  n a jw yższe w zburzenie i p rzygn ęb ien ie , z a ­
m kn ięto  ślcdztw ' 0  podobno n a  zaw sze. N otatka, 
ogłoszona w dziennikach, widocznie pochodzą­
ca od m inistra sprawiedliwości, obwieszcza, żc 
R asputin zastrzelony został przez przeciwnika, 
działającego (Ra koniecznej obrony W .p a d e k  
m ordu tu  nic zaszedł.

dania zdania obyw atela pod sąd większości; w 
dziedzinie m aleryalnej nic pozwalało na ograni­
czenie możności bogacenia sic kosztem potrzeb 
cgółu. Z drugiej strony pojęcie równości do­
puszczało w szystkich obywateli, choćby n a j­
mu fuj do tego odpowiednich, do decydowania 
w spraw ach najważniejszych, a  w  dziedzinie 
m ateryainej nie pozwalało n a  wykorzystanie 
dla. służby publicznej bogactw i-atonowiska spo­
łecznego. Jak że  było pogodzić masę zdan z 
przeważnem znaczeniem jednego' zdania osobi­
stego? W  końcu doszło do  utrw alenia się zast> 
dy  jednomyślności dla wszystkich uchwal pan- 
itwowye-h. Jak ież  było pole d la  luctzi zdolniej 
szych, czynniejszych, m ajętniejszych i wybi­
tniejszych ? Stryehulec egalitarny niemiłosier­
nie usuw ał ich od wszelkiej t-wórczej pracy 
publicznej i skazyw ał ich w  najlepszym razie 
bąd: na  egoistyczne życie dornatorskie. hądź 
na dreptanie na  miejscu w* życiu publicznem; 
zwykle jednak  zdolności i bogactw a staw ały 
się czynnikami p  yw aty  i am bicyi osobistej.

Jeżeli wolności polskio stałym się negneyą 
wolności przez nadm iar wolności osobistej 
kosztem niepodległości państwovrej, to egalita­
ryzm polski s ta ł się negneyą równości, przez 
zastosowanie jej przeważnie d o  dziedziny naj- 
czulsziej tui wjnac-hy mwcfcc.yjae. X. j . do d z to

K o in u n lK c l n lem iec K l.
(Tai. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 marca.
•Biuro Wolffa oglm za dnia 2 m arca 1917: - 4

Z aehodnfW en wojny.
Między ^'pern i A rras speteło na rdczem kil­

k a  rieprzyjacielskich ataków  wywiadowczych 
na nasze okopy.

Na wschód i południowy wschód c-d Ssneh tz 
po żywym ogniu ruszyły naprzód silne nieprzy­
jacielskie oddziały, k tó re zostały odaarte. W 
walce z bliska pozostało w naszem ręku 29 
jeńców wraz z karabinem  maszynowym.

W obszarze Ancre w ielokrotne starc ia  r.< 
przedpolach naszych pozycyj. Tam i przy oczy 
szczaniu angielskich gniazd wzięto do niewoli 
30 jeńców i sprowadzono 3 karabiny m aszyno 
u e .

Na francuskim  froncie wykonano kilka miej 
seowych przedsięwzięć. Na południe od Nou- 
vron przyprowadziły nasze wojska atakow i 
kitku jeńców z drugiej nieprzyjacielskiej Hnii 
okopów.

Wschodni teren wojny.
Fronl wojsk generała polnego m arszałka ką, 

Leopolda baw arskiego: Na zachód i południe 
od Rygi, między jeziorem Miadzluł i Narocz, 
nad Szczarą, oraz m iędzy górnym Seretem i 
Dniestrem działalność bojowa była chwilamł 
żywą.

Na wschodnim brzegu N arajówki atair na­
szych wojsk atakow ych miał pełny sukces. W 
rosyjskiej pozycyi wysadzono sztolnie minowe 
i wzięto do niewoli jednego olicera i 170 żoł­
nierzy, oraz zdobyto trzy  karabiny maszynowe 
i tezy mioierki.

F ron t w ojsk  gen era ła  p u łk ow n ik a  a rey k sb  
cia Józefa - W pięciokrotnym , bardzo obfitują­
cym  w stra ty  uderzeniu, usiłowali R osyanie o- 
debrae wzgórza na  północ od gościńca \'a le . 
putny. W szystkie a tak i załam ały się przed na- 
szemi pozycyami.

U grupy wojsk generała polnego m arszałka 
M ackensena i na froncie macedońskim położę 
nie bez zmiany.

Pierwszy generalny kwaterm istrz 
L u d e n d e r f l

---------------- O----------------

ćańiy myśli, twórczej ]i-racy, talen tów  i ńioya- 
tyw y publicznej. Gdy w  życiu publicznem 
łizpltoj zachodził konfpkt. m iędzy zilauuein je­
dnostki, a  życzeniem -ogółu, a  pnynaijnmćej je­
go wybrańców —  ustępow ała nio jcdnositoa, 
alo 'ogół; gdy zaś zachodził koufiilTt. nuędzy ro­
zumem a  ciemnotą, 0-słatn'a musi iła  trynimfo- 
wać, bo równość nakazyw ała cenić j r,dno i oru- 
gie jednakow o, owszem kazała miarkować za­
pęd}' rozumu, by m c panoszył s :ę nad  zwykłą 
głupokp

Jak ąż  wskazówkę otrzymujemy stąd  dla o  
kreślenia zasad państwowości polskiej?

Jeżeli przyszRśmy do przekonania, że Skafc- 
kicm narowów- araircbicznych,' Polska powin­
na mieć rzad silny i sprężysty, tic z drugiej 
scro-ny, skutkiem  spaczenia w naszym  narodzie 
pojęć o  równości, powinniśmy jKOjęcie to sprth 
stować i, wbrew temu. eio było dawanej, dążyć 
do większej równości w dziedzinie m atesyki 
nej i obowiązków państw owych, a  nie s .o so  
wać jej do myśli ludzkiej, talentów  i twórcze 
pracy piibliczoite.. łnncm i słowy, zam iast paro) 
dyi domokratyzmu, będziemy musieli w życiu 
państwowem opwzeć się na zasadach p r a w d zi. 
weg-o dem okratyznra, opartego  na  ziteowycl 
wzorach zagranicznych, 

ę,J >zi.ettn.k KijowślU11.) ?0. d .ja .)
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Cd m  dzieje ffen ie  0  im i
(Korespondencja „Nowej Reformy”).

Warsz&w-a, 26 lutego.
łfosz spni-wozdawca m iał sposobność uzyskać 

E&en.g- wiarygodinych i od  doskonale poinf* <1 mo- 
wiunej, a  w pewnem mieście neutralnego pań­
stw a znajdu jącej się osobistości, pochodząc) eb 
wiadomości o obecnym stanie stosunków  w  R o  
«yij.

W  B osj i —  brzmią bo in fo rm acje  —  rozłam  
między sfera mi społecznoan a  rządem  i uworeu. 
doszedf do naj-wy żozeg© napięcia. Ogólnie sądftą, 
i ż d o p r o w a d z i  r y c h ł o d o r e w o l u c y i  
p a ł a c o w e j .  P rą  do mej in try g i posła angiel­
skiego Buchanana^ pn«pagand!a liberałów rosyj­
skich, k . esecde rozdwojenie w sam ej rodzinie 
carauae1. Sir iJncnanan, zachocnujący się aziś 
pncrwokująco m eledwie i w trącający  się we 
wozysrkio, obiecuje opozyoyi w Dumie poparcie i 
wszelkiemi sposoby zachęca ją  do czynu.

Ozkmkowie Dumy, należący do t. zw. Uofcu 
piłstej-owego, objeżdżają Resyę i zwołują wszę 
dzie zebrania, poświęcane „omawianiu obecnej 
iy tuacyi w Peteraburgu11, czyli jaw nie an ty rzą­
dowe i an. ty  carskie. O statnio sami prezes Dumy 
Rcd^ianJto miai tek ą  konferencję  w  Niżnini No­
wogrodzie.

Ozęść rodziny cesarskiej z cesnizową-ma tk a  
ca  czele stoi w jaw nej opozycyi pn-^eciw Mikoia- 
jfow-j n  i jego żonie; człowiek zaufania tej kli­
ki, w. ks. D y m i t r  P a w l o w i c i ,  k tóry  brał 
też udział w zam ordowaniu R asputina, został 
śrdeżf, zesłany do Porsyi.

Mikołaj II, czując zewsząd grożące niebes- 
póeezeństA/o, g rupuje dokoła, siebie sam ych bez- 
wcglęfcihie oad&nych sobie ludzi, powierzając 
ku rajwyższe w państwie ctanowisika. Są to 
jednak ludzie znienawidzeni i oddaw anie w ich 
ręce władzy powiększa tyłK© ferm ent

Farm ent ten deptał się naw «t do Rady pań­
stwu, gdzie mianjowarile prezesem b. ministra 
^-Tczegłowitowa, a  w iceprezesem  osiawiom go 
rcCikcyonisŁy DoitryeŁa, wywoiato naj wyższe 
wrzer le.

W alka z rządem  nie jest żadnym sekretem .
Nie może ukryć jej i zatuszować naw et cenzura 
 ̂hcciia. A rtyku ły  w stępne -pism mają charak ter 
jawnej frondy, wiadomości o tom, co się dzie­
je „w górze“ —  brzmią iron;oznie i złowrogo.

Ambasadorowi angielskiem u Buchananowi 
zdaje się, że jeśli burza t a  wybuchnie i w for­
mie jakiegoś pahioowTgo pnzcwio-tu kog© irune- 
EO oęudai n a  tmomiio Rosyi, będtaie to  wielkim 
krokiem ku „doprowadzeniu w ojny pr^ez Rk>- 
syę do końca*1. Ale sir Buchanan łudzi się. —
Przyparci do  nn: nr opocyoyoMści rosyjscy, gdy 
fen pytają, co rozumieją przez hasło „w ojny de 
końca11, k tóre wciaz głoszą —  odpow iadają: 
chcemy w ebiy  tak  długo, az o n a  skom prom ituje imiest-nika b&r. Diłleret.

Fo ogłosBaułu rozkazu do  arm ii i  floty, kiedy 
spraw a Saimodzietlnośoi ro ls k i może być w zosa- 
dme przynajm niej, uważam  za zdecydowaną, 
moskiewscy działajcze Stewscy uznali, że dłu­
żej zw Lękać niepodobna. Przed samom Bożem 
Maródżeniera w ysłano do  fra k c ji kadetów  m e 
imoryal z  podpisami 'wielu Litwinów moskiew­
skich, w któi ym proszono frak c j ę o  wzięcie 
aa siebie inieyatyw y eso do  m onkretrego posta­
wieni? spraw y politycznej antonomdi Litwy 
Ofieyaliiej odpowiedzi na. to  jeszcze nie o trzym a­
no, lecz w rokcw aniacii ceoDmiycn zwrócono 
im uwagę, że ponieważ autonom ia L itw y nie 
jcet prze widziana w progr«jide partyjnym , fran­
c a  bez doc.yzyi zjazdu party jnego nie może 
brać in ic ja ty w y  w  tej sprawie.

Obecnie litewscy dziaŁaoze moskiewscy, oraz 
pdoticgroofzcy prowadzą .narady e.o do kaęków 
najbliższych. D nia 8 stycznia -odby-da się w  Mo­
skwie n a rad a  działaczy litew skich z udziałem 

deputow anycn litew skich M. M. IczuoO, F. I. 
Kejmisa, I. A L ai.kajtysa i N. 0 . Januszlnow”- 
cm . N arada iłfcsała d o  korfcluzyi, że niezależnie 
od Sftoamtku do autoaom ii I  itwy rosyjskich 
frakcyj politycznych, deputow ani litewscy, po 
wznowieniu sesyi Dumy mają niezwłoczni© wy­
stąpić z o fic ja lną  d ek la ra c ją  litew skich dążeń 
narcdow-o-politycz-nj^ch.

Sobota, a Marcar r r  r. a

P o ż e g n a n ie  
namiestnika bar. Oilfera.

K raków, 3 marca. 
U stępujący zasłużony nam iestnik U-abcyi bar. 

Diller zakończył wczoraj po południu urzędo­
wanie-, odd"jąc agendy namiestnict.wa w  ręce 
wiceprez. St. G r o d z i c k i e g o ,  k tóry  objął 
kiewwifiotwo prowi-nryczne nam iestnictw a aż 
do przyjazdu Karola, hr. fiujraa.

W czoraj po południu przyjął nam iestnik bar. 
Diller ostatnio w izyty pużegaaJtie. Jeden  z 
pierwszych zgłosił się delegat Adam. F e d o r o ­
w i c z  i pożegnał go imieniem w łam em  'oraz 
urzędników starostw a krakowskiego, pe nim 
radca dr B r o s i k i e w i e z ,  kierow nik policji 
krakowskiej, następnie żegnali bar. Dillera 
w s z y s c y  u r z ę d n i c y  n a m i e s t n i -  
c t  w a, pełniący służbę w Krakowie, wreszcie 
o f i c e r o w i e  przydzieleni tu ta j do nam iestni­
ctwa.

Bar. Diller pożegnał się bardzie serdecznie ze 
w szystk:mi, dziękując im za pomoc i  w spółpra­
ce w  urzędowaniu.

Pożegnanie imieniem m. Krakowa.
"Wczion j p o p o łudn iu  wiceprezydenci miasta 

pp. J .  K, F e d o r o  w i- c z, 8 a  r  e i R o 1 1 e imie­
niem m. K rakow a pożegnali ustępującego na-

zupełnie reglme obecny. Takie w e w n ę t r z ­
n e  jedynie zw ycnestwo jes-t istotną nadzieją 
Rosi-L, »  na rem A n g lii  przecież n ie zależy 

Co się tyczy sfer biurekraiycwnych, grup 
ślonajinie prawicowych i naw et um iarkowanie za- 
cbowrawczych — to te w  ftosyi p rag rą  wwzyofclfie 
jnik va.|irych!fcjszego pokoju. W  sukcesy ■wojenne 
R osji a i e n  RosywnAa napiaw dę nie wierzy, 
i nic d z  wmego. S t a n  R o s y i  p o d k a ż d y m

Imieniem ODecnyeh członków pi-*ydyuni 
miasTa przemówił w iceprezydent J . K. P o t t e ­
r o w i  e z, przycze-m zaznaczył szczery żał pre­
zydenta d ra  Leo, k tó ry  z powodu choroby nie 
mógł osobiście przybyć pożegnać ustępującego 
nam iestnika. P. F ederoH oz podniósł w  swojem 
przemówieniu, iż w krótce po objęciu rządów 
przez b o i. D illera wsuysey przejkoamli sie o do-

- . . . . i 'b ry c h  rezu ltatach  jego p racy  d la  dobra naszego
i ^ 3 ' f a  t a l n y .  Dobry tęrodzaijjnarodu, zam ieszkującego k ra j, który' ty le  ofiar 

go  o  kii przedłużył trochę agonię siły fci-wj. w erasie w ojny poświęciła k tó ry  od 10 mie-
cosy-jsluej, ale 4 om mie wiele pr,mógł. Wylicza­
ło, że do nowych robót w polu już bra-

w-ojny poświęciła który 
sięcy dźwiga na. soMe straszną naw ałnicę. Baron
D ille r  z je d n a ł  s o b ie  ogólms,. m i te ś ż  łiieitjaUaa p r z e z

wowoio osoło  3 milionów riobutnika. Dn.-żyzna i spraw iedliw e nządy, lecz także przez ujm ujące 
>. -Jo w zraya. T /ąnrnm u& yw m m  większych m jckm rm le  się w bezątośredniem zetknięciu się 
centrów iu rg w sze . Rk łx<nika rsssd proepła-ca 
pn-.ptostu, w yznaczając mu w fabrydcaeh amuni- 
ey? uadm lorne żołdy. Mimo to  am unicyi wciąż 
toi raah>, a  szalony g>ód stali, Lgodzony d o ­
tychczas przez Amerykę i Anglię, czyni sytua- 
cyę u a  przyszłość krytyczną. R iwuneż i z inate  
ryałr-m ludzkim  nie świetnie. W ybrano pospoli- 
łwków drugiego pow ołania do  la t 40. Z obuwiem 
i ul/ranie-m armii trudności ni-estychane. Z opo­
wiadań i pism rosyjskich wynioskowuć można,
& Besyn oczekuje ud erzenża arm ii nieprzyja- 
eiols-kiej od południa. Mówią o s t o p n i o w e j  
e w a  k  u a  c y  j O d e s s y ,  a  w  pismach ode- 
Jkich prezes zaemstwa w  .gąibarnśi besaratekierj 
oałasza. , iż wieści o ewakua-cyi Besuralia są 
przosatkome“. Bardzo wym owny to  szczegół...

Tyle śnfonnacyi wiarygf.-dnego św m dkar kn- 
f. rm acye te  rzirm ją wrełce oharaktorystycane 
św iatło n a  stosunki z tam tej s trony  wschodr.ie-

myśli i dążenia i czuło ciepią i przyjazną dłoń, 
która niem kierowała. Wdzięcznem Ci jest za to 
i wdzięczność nadał zachowa.

Zegnamy Cię tedy z niekłamanym żalem i z 
wielkiem poszanowaniem, ale przytem i iz silna na­
dzieją, że choć na razie ustępujesz z zajmowanego 
dotąd fi tarów  jskn. przykład Twej niezachwianej 
lojalnośii zobec monarchii i społeczeństwa, ;lVo- 
joj sprawiedliwości i szczeiych świadczenia dobre­
go zamiarów, przyświecać będzie Twoim następ­
com i ożywiai ich usiłowania i dążenra, a zarazem 
pamięć Twoja utrwali i pokieruje niejedną wolą 
i niejennem dziafaniem w przyszłości11.

Namiestnur br. Diller z© wzruszeniem dzięko­
wał i pożegnał reprezentantów  R ady  szkolnej 
krajow ej. ,

Barem Dillor odjechał wczoraj o pól do  I ł  w 
nocy do W iednia, wym aw iając eię od wszelkich 
ificyałnycli pożegnań:

„W dzięczność i uznanie Polaków  —  m ówił — 
"est d la m nie nsijmitezem pożegnaniom. Opu­
szczam z żalem ten  k ra j, d ia  k tórege szczerze 
|vraoowa!om‘-.

N a dw crzec kolejowy, inimoi tych  zastrzeżeń 
prayby-io grono urzędników

-kilka tygodni. Ozaa ten, jak b y  w  pi sewidywanlu
Smieroi spędzał w  otoczer-in przyj-ac-iół i kole­
gów knakowfikich, k tórzy z boleścią patrzyli na 
to  gasnące życie, uczonego i człowieka pracy, 
pity k tórym  k ia j w .ełe jeszcze mini praw o s-ię* 
jppdzaewuó. Zga-sł cicho n a  ©bczyznie;' m arząc o'mówił. Kto ma mało, niech da nudo, kto ńi

wspomódz. Komitet udaje się więc do wszystkiej 
parafian, będących w lepszom materyalnem położci 
niu, o pomoc sv tych dniacii. Panie z komitetu roz 

y poczną, po domacli, należących do parefii św. idiko 
ię ■ łaja, kwestę. Prosimy, by się od niej nikt nie wy

wolnej Ojczyźnie, do  k tórej rw ał się ca łą  tę ­
sknotą gorącego seren.

Gześć jego  pamięci!

&& ^ . t e i n I s f r ą s f L
Celem uregulowania nakładu, prosimy 

o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre­
numeraty. —  Warunki prenumeraty zamie­
szczone są vs nagłówku dziennika.

Mreiaika.
Kraków- 3 marca. 

Arcyksiążę Franciszek Salwator w szkole inwati-
iiam iefitnictwa ijćów  wojennych Onegdaj -po połudsńn zwiedził ar- 

delegaeya R ady  szkolnej lcraj. z w iceprezyden-j eyksiążą Franciszek Salwator oddział przemysło- 
tem Zollom, aby  jeszcze pożegnać odjeżdżają-! w szfcote inwalidów wojennych przy ulicy Smo- 
cego nam iestrika , k tó ry  przyjm ow ał odA riedza-jł^sk. Arcyksiążę przybył w- towarzystwie ks. Sa- 
jących go w stuLoanowyin wagonie. BairOui Diller Pi6hy i bar. Lederera, st.. ochmistrza dworu, przyję­

ty i powitany przez radcę dAvoru Briicknera, ko­
mendanta szkoły pułkownika Glasncra, porucznika 
Czerwińskiego, porucznika Piotrowskiego, lonarza 
dra Wcissglasa, oraz inżyniera Tora. Dostojnego

odjechał w towarzysiwiie żony i córki.
W  W iedniu odpoczął© baron DiRer, jak iś czas, 

a  nafitępiiio aa<m5eszfc» w sAwioh dobrach na. 
Moramtach i zajm ie się gospodarstwem . Baron 
Diller jest właścicielem obszernych włości, a 
pałac swe; posłucha n  mi«js©oiwości Y ranek u- 
Morawach.

m

go frontu. M -n.

AilfiCmm s s fm fg  Lffiey.
,,I rro  Rooaiji“ donosr, że w śród LiD.Ainćw 

meslde-wfikicłi roztrząsa na je s t niezm iernie go­
rąco spraw a autonomii Lifcny. Idea politycznej 
autonomii LitAvy stanowi, w edług inform atorów 
tego (Izccmnżlra.. minimum żądań narodow ych, 
k .mówiące pu-n.ir wyjścia aiâ zą̂ fkich kierun- 
ków nołi-A cznych wśród Litwinów. Wojna, u- 
tagnmła spraw ę znowu aktualna . Gdy t r lk o  zo- 
Łfaha ogloszona odezA\a wodza naczelnego do 
Polaków, w  W ilnie odbył się bom y ajaddl litew- 
B-l-.l na- ktćryan zCAtał sformaloAvany jirwgram 
Bi-t.cnom.i: Litwy, jak o  zadanie najbliższe.
, _ Wyehtrdząc z etnograficznego punktu  widzę- 
tiia, d alaczie litewscy projektow ali włączenie 
j. > ©kładu owej L ‘twy autonom icznej gubernij:

. . . . . .  , , . f i / u .
grodzlenskic-j, m s z  kuriar-jzkicj (częśi przyle­
gająca do Dźtyiń-ka). Działacze litewscy, do- 
d lug  „U trą Ro»siji“, zd a ją  sobie sprawę ze 
v zys& ich trudności fną? ta  winnego w.danki. n- 
świadamiają© eobie, że urzeczyw istnienie auto- 
nesnir^ Iitv,-y jest ściśle złączone z rozgranicze­
niem interesów jmlsko-litowSidoh.

I ! tej’ sprawi e deputowany litewsk ’ p. Iczas 
ri Vnaw iał w  j. mn^łnuo b p. iłoma-nem D m o w ­
s k i  ł,t, torAr m iał Eapewnić, że iri.teresy Li- 
tArinów ż a d n ą  m i a r ą  n ' e  b ę d ą  z a p o -  
m  n i  m c  przy u ze«zyw#sto#oimi niepodległo­
ści Polek'. Moskiewscy dizdałaca kt-W ocy= je- 

iiik, zdaje się, r. ćakreco postafVfi>enća sp ra­
w y  bynajm niej n ie  są  aatkrnołeni. Niemu Do- 
fe'ka, ŁWieitłza. k t ó r y b y  p r z e d s t a w i a ł  
s o b i e  n i e p o d l e g ł ą  F o i s k e  b e r  L i ­
t w y .  W edług po dodanych t r ro z  oicłi wiadomo­
ść medanra* > odbyć się nksfw w  W ilnie ważna
n  irad a  dzmłarw,' pok-idch, n n  k tó r e  i fsowzrete 
iKhwrłc o k w ł ą  c z e a i a  Li t  r y  
l o  p a ń s t w a p o l s k i e g o .  Ta uchw ała za- 

komnnikowaaia zostm a ctóipowirckaolnym dzia- 
lacz m  poJsldm w W arszawie, od których o trzy­
m ano odpowiedź, że są  w  tej sprawie jednej m y­
lili z  W ilriarram i i  że w  tym  w łaśnie duchu de- 
legacya. polska prow adziła rokow acia w Berli­
nie i Wiednfu..

Br M on! Cel

tele-ranficzna A\’iadon::ość, żo w dniu 27 z. m

z ludnością naszego kraju . W końcu złożył wice­
prezydent J . K. FederowicK podeięteowaaiie za 
stele okazyw ana dla naszego miasta, życzliwość 
i gorliwe popieranie postulat/ny gm iny Arehee 
w b d z centralnych.

W  odpewiedzii bancai D i l l e r  podiziękówal 
członkom prezĄaiyum m iasta za serdeczne w y­
razy uznania i zaznaczył, że na zawsze zacho­
wa. w  pamięci mile nad wyraz stos;orki, jakie 
zafefat w  k ra ju  wśrfldl najszerszych warstw  
społeczeństw-iu, d la  dobra któ. ego z całem po­
święceniem pracował.
Pożegnanie nam. Dillera przez Radę szkolną 

krajowuj.
0  godzinie 4 r/2 po południu przyjął p. namie­

stnik: br. Diller reprezem antów  R ady szkolnej 
krajm vej: Fijęderyka Zolla, w iceprezydenta R a­
dy  szkol, k raj., członka antenom , prof. uniAZ.
Kazimierza MomwAikiego, radcę dworu Okę- 
ckiego i inspektora, krajow ego Rltu. pińskiego.
W i c o p r  (i z y d e n t Z o l l  w serdecznych słowach 
pożegnał ustępującego nam iestnika, poezem 
przeczytał adres, jak i R ada szkol. k raj. w  naj­
bliższych dniach prześle p. iramiestaókowi. —
T ekst ad resu jest następujący:

„Ekseeloncyo! Wśród nadzwyczaj trudnych wa­
runków pizyszio Ci, wskutek Aro li Najjaśniejszego 
Pana objąć zarząd naszego kraiu. Społeczeństwo 
przyjęto Twoją, nominację z pełną ufnością do 
Twojej osoby i z głębokiem przesAriadozGninm, że 
wybór był szczęśliAvym. Podzielała, także tę ufność 
najwyższa magistratura kraju w zakroeio szkolni­
ctwa, której przypadło w udziale zadanie, aby m; • 
ino szczerb i strat w gronach nauczycielskich, mi­
mo uiszczuplenia pola działania, mimo nędz i troski 
różnorodnej, paraliżujących pracę, utrzymać szko­
ły istniejące na wymaganym i niezbędnym pozio­
mie, rozniecać w ludziach otuchę do wytrwn ua i 
przetrzymania, rzucać w dusze pragnienia i posta­
nowienia niezłomne, że’ po wojnie w zwartych szo­
ferach przystąpimy' wszyscy do najprawi«ma tego, 
co się zepscwalo, zastosowania ezkoły do nowy oh 
warunków i potrzeb bytu. doświadczeń i nauki, 
które z wojny poply ną. A nadziejo w Tulce poło­
żone w niczem nas nie eawiodly Przewcdniem 
Twojcm hasłem było zawsze zniziimienie. epołe- 
czeó.stwa, które prowadzi do wyrozumienia, jego 
braków i niedostatków, do należytej oceny i po­
parcia tego, co w n im  jest dobrem, szlachet-ncm, 
zdolncm rozwoju i godneir pielęgnOAcania, Przy- 
stąjńleś do pracy ze azozerą życzliwością dla obu 
narodowości, kraj ten Eatnioszkująoyii, z gorącą 
chęcią uwzględniania ich potrzeb, ulżenia ich tw ,i/> 
dej doli. Oceniając słusznie deiiosłoć.5 po-słanni 
ctrva wtk©!/, przyczyniłoś się walnie do tego że 
Rada nzkołu i krajowa nonnitr i. j će.i.tłać zaczęła 
i Błanu nadmiornh trudnycli is immków uietĄ ’ko
atogla feoić cboo w niedolę teraźcie^«ości, iny^h cajiwśętetse rnacaonue

feły.ftisl HraJffiy fis iwr. Dills
(Tel. c. k. Biura koresp.)

,  ^  Biała, 3 marca.
Wytfeioł krajoAvy wystosorcał następujące 

pismo do generał-m ajora bar. Dillera: 
Ekscelencyo, dostojny panie Namiestniku! 
WydziałoAvi krajowemu królestw a Oalieyi i 

Lodomecyi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem znaną była pożyteczna i skuteczna dzia­
łalność W aszej E kscelencji na ziemiach oku 
powanych w Królestwie Polskiem

Gdy następnie wielkoduszny m onarcha, ś. p. 
cesarz F ranciszek Józef I najwyższem pismem 
odręcznem z dnia 21 kw ietnia 1916 raczył Cię, 
Ekscc-lencyo, zamianować nam iestnikiem  w na­
szym kraju , zdawaliśmy sobie sprawę, że do 
rządzenia zawsze, a zwłaszcza w czasach naj- 
trudniejszĄTch, Gaiieyą, k tó ra od blisko la t 
trzeci najw iększe ponosi ofiary krwi i mienia, 
do rządzenia krajem , k tó ry  wojna z drogi spo­
kojnego rozwroju i ro?.l witu sprotcadzila na 
drogę nędzy i głodu, potrzeba um ysłu, obej­
mującego całość interesów kraju i państw a, po­
trzeba serca Atrażliwego na niedolę ludności i 
ręki stanowczej lecz delikatnej celem rozwią­
zyw ania wielkich problemów gospodarczych i 
społecznych.

W ysoka ku ltu ra  umysłu, zrozumienia po­
trzeb m oralnych, intelektualnych, ekonomicz­
nych, najżyw otniejszych sprawę a przede- 
wszystkiem potrzeb naszego nieszczęśliwego 
kraju , wielka dlań życzliwość, wyrozumiałość, 
głębokiu poczucie obowiązku oraz.bezstronność 
znaczyły działalność Waszej 'E kscelencji.

Nie możemy ta k ż ' pominąć milczeniem, że w 
czasie sprawoAvania urzędu nam iestnika Galicyi 
utrzym ywałeś porozumienie z W ydziałem  k ra ­
jowym, żeś nie zerwał tej wspólni, k tó rą  uw a­
żamy za najAA-ażniejszy obov- iązek. za Avarunek 
prawidlow-ego rozwoju kraju , za niezbędny 
czynnik w urzędoAyaniu politycznej władzy k ra -1 
jowej, to znaczy w pracy, k tóre dobro publicz­
ne, dobro państw a i kraju , oraz dobro AvszyTst- 
kich jego obvAvate!i ma na celu.

W  cliAvili, g d y  W asza  E k sc e le n c y a  opuszcza  
dotychczasoAAre stanoryisko, u w aża liśm y za o- 
b0Aviązek dać wyra® tym  n aszym  uczuciom  i 
podziękoAvać najserdeczniej,'" oraz ż y c z y ć , b y  
W asza E k sce len cy a  rozAvijał p ożyteczn ą  d z ia ­
ła ln ość  d la  dobra państ\A-a, kraju i ludzi.

Podpisani imieniem W ydziału krajowego: 
M arszałek kra ju  N i e z a b i t o w s k i ;  członek 
W ydziału krajoAvego Stanisław  D ą m b s k i .

gościa oprowadzał pułkownik Glasner. Arcyksiążę 
obejrzał praedewszystkiem praco inwalidów', prze­
znaczone na Avystarvę, której otwarcie nastąpi dnia 
17 b. m., oraz warsztaty szkolne w "zasio nauki. —
-Arcyksiążę wyraził swoje żywe zadowolenie i u- 
znanie tak dla kierowników szkoły, jak i im\'ali 
dów, kiórzy dzięki swojej pilności osiągnęli reziil- 
taly  nadzwyczajne.

Opieka nad inwalidami wojennymi. Wydział wy­
konawczy krajowego komitetu opieki nad inwali­
dami w Krakowie, pozostający pod przewodnic­
twem księcia biskupa S a p i e h y ,  odbędzie posie­
dzenie we w torek, dnia 6 b. m., o godzinie 5 po po­
łudniu w sali konferencyjnej magistratu miasta 
Krakowa. Na porządku dziennym jest sprawozda^ 
nic z działalności wydziału i zatwierdzenie rachun­
ków, oraz preliminarz na rok 1917. — Uroczyste 
otwarcie -wystawy prac krakowskiej szkoły wojen­
nej iirwalidÓAv odbędzie się avo środę, dnia 7 b. m„ 
a to o godzinie 10 przed pokudniem w oddziale prze­
mysłowym w gmachu Muzeum praemysłowego przy 
ulicy Smoleńsk 1. 9, zaś o godzinie 11 przed połu­
dniem w oddziale zajęć przemysłu domoAcego w lo­
kalu Ligi Pomocy przemysfowej przy ulwy Stra- 
szeAvskiego 1. 28.

Przegląd pospoli(akÓAV. Dzisia, o nudź mi e 8 rano 
rozpocznie się pm glao posoolhaków urodzonych , wym y/ GorlieacIlj oraz radcą narniestnictwa, p. Ta- 
w Litach 1'-91 lS iz  honusya j ;eg,ąc owa y/.ynmą (j eiiezftrn A l i t s c h k ą  na czele, po zwalczenhi ro7> 
będzie dnia 28 b. tn. -.JaktóuaaetKSKiy gromy immete. ]re2,iych trudności założyło .kuchnię ludową dla

cej, niech da więcej; ale w imieniu ubogich naszyci) 
głodnych i nieokrytych prosimy, dajcie wszyscy 
i miłosierdziem waszem przyspieszcie ciiwiię, o k!A 
rą tak błagamy, /.miłowania Bożego n.ul n.isz.'} 
ojczyzną

W spraryje urzędowania koinisyj zasiłkowych.
Oujwśme do naszej notatki 'zamieszczonej przfcą 
kilku dniami av &p.!-;i',vie zalegania podań etrom im 
teresowa-ayc.łi, dorynuliijemy się, że opóźnienie za* 
łatAvienia tycłi fąn-aw z<iarza, s;ę tylico rv Avypad. 
kacłi wwjątłcowj eh,, gdy zachodzą tindnaćci komu 
ayjnego sprawdzenia stanu majiitkowego intere­
sowanych. Z reguły, zgodnie z instrukeyą ,nini- 
steiyalną ::-prawy zasiłkowe załatwiane bywają, boa 
zwłoki. Tylko wyjątkowo -/.darzyć się nio/rło, i t-a 
w komisy. 1. urzędującej w gmachu starosewa", fą 
z powodu nawału nagle AAmiesio.nych podań, ko­
m isja nic była a v  sta-aie w z/wykl. m  -jłrzyfipieszo- 
nem ttimipić opraw tych za!a.tAvić, co S[>owod'owar 
io chwilowy zaitor w -noraiajnym Luegu ijiraw. Ko- 
misya zasiłkowa urzędująca przy ulicy Szewuskiej 
i.aaoz. radca nam. Marek) mimo aia-wału ©praw za- 
łaitwllia -wazyyfkie w.płyiwy z wekiatzenym pośpio. 
clnan, prz.yczcm strony intoresowane z uz.n imieni 
podnoszą uprzejmość i gotowość ze strony dotr-* 
ozącjoli czynników.

Brak węgla. Jednym z najprzykrz/jszych bra­
ków a\" czasie c.becnei zimy jest bezsprzecznie brał, 
węgla, któiy dotkliwie daje się we znaki uboższej 
ludności. W Krakowie transporty węgla od per/no­
go czasu bardzo mą zmniejszyły, ani gmina, ani pry­
watni handlarze żadnych zapasów nie posiadają; 
iiOAwydi zamów ień obecnie żaden handlarz nie przyj­
muje. Brak w ągla. jest coraz większy, i, jak sły­
chać, groz także niektórym piekarzom. Jeżeli no 
Ave zapasy węgla nio nadejdą, to piekarze ci '-/-d 
musieli zamknąć swoje piekarnie.

Ruch pocztowy av Galicy i. Dyrekcya poczt, do­
nosi: PryAA-atny ruch pakietowy d o Oalieyi jest na 
dal wstrzymany do dnia 5 marca b. r. włącznie 
z w y ją tk ie m : i)  ta k  zwanych j pakietów koniccz-
nyeh«, 2) pakietów, zawierających drożdże i 3) do 
poczt potowych, tu d z ież  4) przesyłek pieniężn :*ch

'Ł
Gorlice, av mareu. (Założenie "kuchni imlowsiń 

Smutno toczy się życic, w zni.inowanem, Avyludnio- 
nem mieście. Z mieszkańców inteligencja i zamo. 
żniejsi opuścili zburzone swoje siedziby, pozostań 
j 'no ludność uboższa i urzędnicy, których obowią­
zek trzyma na posterunku. Aby ulżyć niedoli i uła­
twić uboższym mieszkańcom przetrzymanio cięż­
kich czasów, grono obywateli z ks. prałatem 
Ś w i e j k o w s k i m, obecnym komisarzem rządo-

KrakoAva delegowani zostali radcy miejscy: Jan
Godzinki dr Rafał Landnu i August Młodniak, któ­
rzy7 fimkcye te p°!nić będą kolejno.

Z teatru mwjskiego. Dzisiaj wznawia scena miej­
ska z racy i gościny Romana Żelazowskiego świetną

bezdomnych, która rozwija nadzwyczaj pożyteczną 
działalność. Zarząd kuchni spoczywa w rękach p. 
starościny M i t s c h k o w c j, która z całą ofiarno­
ścią i niestrudzoną energią oddaje się od rana do 
wieczora filantropijnej pracy. — Kuchnia wydaje

omedyę Fi orska i Caillayefa: »Papę«, która w zna (kiomiie 180-200 obiadów, częścią bezpłatnie, 
kemitym artyście znalazła d o s k o n a ło  od-worce częźcią M ofiatą 30 „„ 3rax herbatę. Przed kiłftu 
kreacyi ty tu ł j a a e j .  wyborna s/iii.,a s .wnej sfió . Zv,jedzal kuchnię b. minister D ł u g o s z ,
autorskiej obiegra już• tryumfalnie wszystkie wybi-ikt6 dożyl n;i jfij ^  ^ r a gzą kwotę. Ry„ kuchnj

z a l e ż y  <iz.iś g łó w n ie  o d  o f i a r n o ś c i  j e j  z a ło ż y c ie l i ,
pożądaną przeto jest wydatna pomoc zo strony

lnioj.-7.t sceny europ-i.sluej a i u nas odniosła wiol-- 
kUsnłioesy *j!nT zre,szfą'"wś2ystkie u w e r y  Hntofó-w 
»Króla«, »Aw am ury< i innych. Reżyseruje p. St. 
Stanishnyski. — »Papn« powtórzony będzie w nie­
dzielę, oraz we wtorek i czwartek przyszłego ty­
godnia.

W niedzielę po południu pogodna sztuka Józefa- 
'lyiśniow-skiego: ®Pod blask słoneczny*.

Janina Ładowna. Koncert piani tki -Janiny ?. a- 
dÓAAr ny,  urządzony’ przez >KrakoAVP,lde Buiro

społeczeństAva, tam bardziej, że nędza w moszczę 
snyeh Gorlicach coraz większe przybiorą rozmiary.

Zakopane. (Koncert p. P i 1 a r z - M o k r 7. y e k i e j i p. 
Przeorskiego. — Z działalności akademickiego ko­
mitetu wzajemnej pomocy'. — Wieczór reeytacyjny 
Bończy).

W sobotę, dnia 24 ubiegłego miesiąca, odbył się 
tutaj koncert Mokrzyckiej i Zygmunta Przeorskie,-

Z I/iigano w  Siz-wajeaTjd nadeszła w m n t j  * * ni sasi artyści malarzu.

kenc-crtOAve<', odbędzie się w niedzielę, dnia 11 om., g0- Znakomitą śpiewaczkę oklaskiwano, jak zawsze, 
w sali sSokoła*. Zaszczytnie z.nana pianistka, Ja- ] za gjos jej 0 tonie srebrnego dzwonu, a wyknoanio 
run a Ładowna, ktćfoj występy zagraniczne spotka-1 pewne, z niepospolitym artyzmem. Szczególnie tra­
ły się z rzotelncm uznaniem krytyki, celuje w inter fjyy Łr0 serCa sluchactów słowa pieśni Karłów icza 
pretacyi Chopina; jemu toż poświęcony7 będzie D> ft-Efcorski usposobiony był doskonale, odegrał ? 
kc-ncert. P. Łailówna odegra komjtozycye, których ' powoi!żenieni wszystkie punkty programu, a za 12 
od dłuższego czasu av Krakowie nie wykonywano: rapsodyę Liszta zebrał długie oklaski, zm uszające 
między innemi polonez-faiitazyę i polonez fis-moll.: go do naddatków
Począł.u-k koncertu o godzinie 6 w ie c z o r e m .  P.ilety j yyieczó'1 urządził w połowie r.a swój dochód, a av 
sa do nabycia o d  pupku popołudnia aa- księgarni połowie na K. B. K. tutejszy tak sympatyczny aka- 
S. A. K r z y ż a n o w s k i e g o ,  liina. A 13, w godzinach dcmicki komitet wzaj-emenj pomocy. Jedn-oczy on 
o d  8— 11 p r z e d  południem i od 1—7 wieczorem. młodzież tutejszą z całej Polski, z Belgii, Szwajea- 

»Czwórka*. Dzisiaj o godzinie 9 rano zostanie i ryj y z po j zabora rosyjskiego. Założony przed 
'otwarty marcowy przegląd sztuki wystawy i-Czwór-! (jwll laty, otrzymy wal początkowo zapomogi od Ra 
ka« (ulica Sienna 1. 2). W wystarcie biorą udział jdy Narodow-ej, uniwersytetów i politechniki. Z cza-

om musiał pomyśleć sam o sobie. Ciesząc się po-

M iarł tam-wybito a  lekarz-operator, profesor imi- narda B o ń t  z y  z cyklu: »0 umiejętności mowy 
wersyte-cu Jwwrekiego dr Antoni G a b r y  d wymowy« odbędzie się w peniedziałel 6 b. m., 
s s e  V s t i .  W iadomość ta  obiutoi w szerokich!0 godzinie 4 po południu. Wobec niezwykłego po-

O mimice, geście i ruchu. Czwarty avvi lad p. Leo- nurciem profesorów i docentów, urządzi! w sezonie

kołach KrakoAvn. i Lwowa siz-cizmy żal, albow iem 1 wodzenia, wykłady odbywać Dię będą w sali Koper- 
,'1'k‘o znaną i popularną i nika. — Wstęp 1 K, dla młodzieży szkól średnic!zmarły' lekarz  był n lety łko

'postacią w  św iec ie  lekarskim  i uniwreiwytocfcbn, 
a le  c ieszy t s ię  ta k ż e  za.-łużeneni uznaniem  i 
synnpatyą dla n-iozw yidych z a le t  serca- i chara­
k teru . W  św ie c ie  n a u k i za jm ow ał ś. p. Gab-ry’- 
szew&ki sfcamrywąsko pow ażne, ja k o  ch irurg ope- 
■tetor i  jeden  z n ajw ybitin iejszyeh  specyalis-tów' p 
w zak resie  ortopedy*, w ży c iu  kultoralnem  zas i-

dnieb
GO hal.

Wieczdr towarzyski kursów literackich. Zebranie

Icónim 19lG roku wryiktady -prot. d-a Dcircń-ailil-tioiwi- 
cza pod tytułem: »Wojna a prawo*, dra Romera: 
»0 ziemiach polskich*, dra Adanra Krzyżanorvskie- 
go: »0 drożyźiiie* i Chrzanowskiego. sO iitorati 
rzc rosyjskiej*. W  sierpniu toż u b ieg łego  ro k u  ucz. 
cii obchodem uroczystym zasługi Henryka Sienkie­
wicza, przyczem przysporzył tutejszemu komitetc

w zakre-sie ortopedy*, w życiu 
znanym  był, jak o  niewwjfcte A\yk?e-tałcony

duszą i szczerym zapałem  d la  sprawy
Avej.

Ś, p. Antoni Gabrys-z w s lń  uro/lzil się v/ Ja ­
ś le  w’ irofcu 1864, jak ó  syn  tam tejszego starosty.
U-niwersy-tet ukończył wr KshAsjowto av reku  1887, 
uzyskawszy stopień doktora, m elycyny . U c z e ń , o godzinie i wieczorem wyK'ad profosora 0 . 
i yzyrehowaniec znakom itej szkoły prof. M iku-jl i ń s k i e g o pod tytułem: *Siowacki a Mi 
lieza -jKiświ.ęcił się chirurgia- i  już w  roku  1888 wicz. Iaca Messyamzmim. 
ogła&zać począł pierwsze prace naukow e w 
„Rroiegłądak) 'Lokswwkiim11 i  AA-yda-wmictwach 
Akademii- Najw ybitniejszą z- jog'' p rac  była 

-rezpea.AZft o  resek-cyi eKCzęki, która- mu u-tóiO- 
w ała drogę do  docentury7, a  ras-tępuio k a ted ry  
ehairurgii w  uniw er?ytec:e  h w ^ j k .  Poświęci­
w s z y  a ę  tsrtopeiayi, luezałeżnie o d  p racy  ciani- 
■Kcrwej, o & M  asę j a to  lefcan® r.a u sług1 caeipiącej

towarzyskie kursów, któro się odbędzie w niedzie ! wj ](. r ,  K G.uO K. RÓAcnocześnit w czasie ubie­
lę, dnia 4 b. m„ połączone będzie z produkeyami glym udzieli! akiulemikom 1.5G8 k  40 b, jako z a po 
muzycznomi, które przyniosą, w programie szereg mogi lub pożyczki bezprocentowa, pośredniczył w 
piośni i popisów muzycznych. W wykonaniu wezmą1 Lidzieleniu 08 lekcyj, urządził kursa prawne, ulrzy- 

dział panie: Klara I.mlaufowui, I,. Marek-Onyszkie- j i.mjo ogrzany lokal i czAdehiię. Komitet wyraża się 
wieżowa, Zofia Temnieka i śpiew/ak p. 'Wilk. Bo z uznaniem dla whiścicicla sali »Morskie 0ko«, któ- 
czątek o godzinie (i Aviec/.orcm av sali Instytutu, ul. ry chętnie go popiera i miedzy innemi udziela mu

~  najbliższym  czasie
m komersie urz.ą-

tnnwięm i  m iłośn ik  swtuki, gorący p a tiy o ta  i pra- . .
•wy' 0 'bywn-tol k ra ju , k tórem u służył gorącą swą św. Anny 1. 2. V „tę? dla osob 1 mzapi.anych 1.K, sali po zniżonych cenach. IV na

B a spraw y narod© Ma młodzieży kształcącej s ię '40 hal. W niedzielę ogłosi walne zer.ranic. Po ostatni

leca t o  preyuzłości i  odradzaniu fizketeictw a p r/c  
myślrwać. W śród w szystk ich  przejść, niepokojów  
i ntrud.ueó, eakłóeająeycfc p o g o d ę  m yśli i dzia ła­
nia, nadałeś t  mul zw yczajny o i taJrtom god zić  za- 

w  ł  ą  w  o  a  £ a  I J  t  w  j '  w szo in teresa  ogó ln e  % k iler  esam i i  potrzebaaiu
kraju, zespalać te interesa, cc jest nu :ow<xvuujrzfin 
/.arżewiiMii łączności 3 puzywiązama — umiałeś da­
lej łagodzić i usuwać wEzystho, co jątrzyć i rarićby 
mogło. A nostęj^owanie to Tw-oje natchnione było 
głębokim paiiyo-tj wmem w eiużbie monarchii i ży­
czliwością dla kraju i jego mieszkańców.

Itozuinialo społeczeństwo Tfffl jasne i ectachotne

lucteJ oeci t  ośworł sai^ny w kraju wakła-d />rtx>inA- 
<iycaay w e I/wWw«:. Wr tym  czaeie og-losa® łniterai- 
©ujące i  cenne pmc© w eak-resu cłiiatifga, r. któ- 

ii ca ('więkwze unacacflu© niiała- ’’otzpi.-.;Ava o 
»n«CB9Biu- kokainy  proy f^ieracyach c-iik-urgi- 
cznych, ora-z studya uarl -ohśrirrgaą _ upieko-za-- 
-a iia ' Ł tórą pierwssęr. u na« -wnrowadził w7 prak- 
ty-cr/mo "zastosowanie.

B racę leka-raa i  aicaonege p rzerw ała  w osia - m am tam y cel zebrania, 
tu icb  w*łc4i ehoruba sej-tte, k tó ra  pot! wpły- Z kocuteta parafii św . Mikołaja otrzymujemy na­
wom wr-.tozn.ńnień 'wojectriych rcca-wirięta się w 
osaitaim  m k u  tak  gpoauśe, że lekarze Ayysiali g o  
na. k u ra ey ę  zarg-ia-nicę. O&iatoie m iesiąc©  ■ życ ia  
fspędzał w  Ablrauyi i  Z akopanem , skąd. g o  wy­
prawiaj o  d e  L u gan o  av -Szwajcaayi. Przed, w yjar  
ard-erp S zw ajcary i b aw ił w7 Krakowi© w r e a

0 godzinie 11 przed pohiduiem wykład profesora 
T. Błot.niokiego »Ubiory .w starożytnym Rzymie*.

W Kollcgium Avykładów naukorrych (Rynek gł., 
linia A—B, 1. 39) odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm„

F  | -  
Mickie-

„Bigos szlachecki11. Staraniem komitetu pań o- 
pióki nad sierotami po poległych legionistach od 
będzie się w- dniu 17 marca, pod protektoratem 
Sr. /ńkisIawow,cj 'larnows.kicj i prof. Jerzego hr. 
My cielskiego, na. dochod „domu rodzinnego11 w sali 
„Sokoła11 bigos szlachecki. fArza części?^ kulinar­
ną, która ebiecuje etanąć na wysokości wynia.gau 
smakoszów, uczta bigosowa urozmaicona będzie 
produkeyami pierws-oaiwednych si‘, j. trp. tancerki 
Niny Doili, autora „Złotych snów'1 p Piotronia, 
„czarodzieja z krainy fantezyi11, chóru męskiego
1 wielu Iraiycli owVU gotując łioaag niespodziank!. 
Brogramy ozdulme niezwyKle piękne na tę uro­
czystość ofiarowała znana zaszczytnie -artystka, 
p. Bronislaw-a Rychtc-r-Jauow'ska- Doc.lióil z nich 
powiększy ni'.'5 uwodnię znacznie węd-/wy ira hu-

stępująco pismo: >Komitet opieki nad ubogimi pa­
rafii św. Mikołaja od przeszło roku ofiarnością 
i pracą szczupłego grona sewoicli członków ratuj" 
biednych, mieszkających w zakresie parani. Liczba 
ich i stan ostatecznej nieraz nędzy nie da się wy­
razić, ani siłami choć najgorliwszych jednostek

dza wieczór humorystyczny p. Leonarda Bończy, 
znakomitego artysty teatru krakowskiego. Połowę 
dochodu przeznacza komitet na »Odrodzćnic« domu 
zdrowia dla młodzieży polskiej.

Towary spożywcze w pakach z tytoniu. Z oka-, 
zyi podwyższenia z dniem 1 b. m. cen tytoniu i cy­
gar o 30 procent, straż finansowa, we Lwcwde prze­
prowadzała od rana kontrolę składowni ty tonio­
wych dla stwierdzenia zapasów tytoniu i cygar. — 
yv jednej takiej składowni w- gmachu skarbkow 
skini znaleziono Lilka pak z tytoniu, naładowanych 
produktami spożywczymi, ukrytymi niezawodnie w 
celach spekulacyjnych. Zawiadomiono o tem od­
kryciu policyę, kiórn skonfiskowała te paki i rvdro- 
żyla dochodzenia.

Z Królestwa Pelsictegs.
Kamińsk. (SumoipoTnoc i kooperatywy. — Dzia

łałność Ugii kobiet. — Dom Ttkowwa-lÓRcentńw 
Legionowych.)

Ludność naszej 'wady fabrycznej, mimo cięikicł 
Aca.runków chwili ob&euei 1 zupełnego zastoju w 
mchu fabrycznym «nio o/pitszcza rąk. Robotnicy 
przwfitąą.ni do zorgnniftowmnia fiajnoipomocy prze: 
założenie koanitci-u ratunkefwmgo. Komitet na czo 
lo którego stoi ks. probosz Domański, powołał 4t 
życia kuchnię ludową, wydającą przeszło 4U 
T>orc.yj zupy, oraz dostarcza ludinośoi artykułó^ 
fiicrwszcj petrzeby, chroniąc- ją </d ostatecznej ną 
d z y

W jesieni roku ubiegłego Liga kobiut założyft



dla hptoo»ci bezpłatne amhrlaiorynm, -w którem  
ofiarnie pracują w  godzinach po-za.upzedowjuh le­
karz domu rekonwalescentów, dr Dcnel i  dr Gą- 
s.ewski. oraz ppor. ForsoUes^ apf.ekaaz... Stało d y­
żury sanitarne pofauą członkowie Ligi kobiet, oraz 
■sauitaayuszki domu Tekom va]es«ntów. Oprócz po­
rady najbiedniejsi otrzymują też lekarstwa z fun 
tuszów „Ljgi“. \ a  dochód tego amtailatoryum  
mieszkańcy —  'Oceniając znaczenie i działalność 
tej placów k . urządzili przedstawi cni g amatorskie 
>v Domu rekonwalescentów. Odegrano dwie jednio 
iktówiki, których wykonanie w yw ołało zachw yt 
ąm pcnńom  j widowni.

oiaraniem „Ligi" powstała tu  taJłcże „Czytelnia 
ludowa11, zaopatrzona w kilkaset tomów doboro­
wej lektury i kilk alziesiąt pism. Do podniesienia 
ooziowi kulturalnego au-cha narodow ego przyczy­
niają się w znacznej mierze obchody narodowe, 
arządiwie tu  bardzo uroczyście.

W ostatnim czasie odbyły się staraniem komi­
tetu narodowego Ligi kobiet dw a wielkie wiece 
pc-htyc*2.no, na  Których uchwalono rczolucyę opo­
wiadającą się za  Radą Stanu, armią i niepodle- 
fłością.

Deficyt miejski w Warszawie. * lu ry e r Polski* 
donesi >Obdlużenie miasta w ciągu ostatnich 18 
miesięcy wyniosło 30 milionów nikli, z których naj- 
jnaezuiejszą część spowodowała akcya żywienia 
najuboższej ludności. Deficyt na rok 1917 oblicza 
magistrat warszawski na 23 do 25 milionów rubli.

Sto milionów rubli rocznie więcej, niż przed wy­
buchem wojny, płaci obecnie ludność Warszawy za 
artykuły pierwszej potrzeby. Obliczenie tej cyfry 
ustalono na podstawie, że różnica w cenie tych ar­
tykułów wynosi przeciętnie 30 kop dziennie na 
osobę.

Przjdąwszy dla Krakowa dyferencyę tę w wyso 
kości tylko 75 bał. dziennie na osobę, wypadnie na 
Kraków, jako minimalna cyfra nadwyżki, płaconej 
ca te artyauły, 50 m i l i o n o w  koron rocznie.

Likwiaac-ya teatrów w Warszawie. Z uwagi, że 
wobec pretensyj pracowników utrzymanie opery 
i zarządu teatrów mc może pomieścić się w grani­
cach dotychczasowego budżetu (400.000 rubli ro­
cznie) i ponieważ celowiel będzio sumę tę wydać 
ua tanie kuchnie i pomoc dla ludności najuboższej, 
magistrat postanowił zawiesić działalność zarządu 
teatrów miejskich i opery i w myśl tej uchwały 
wymówił miejsce wszystkim pracownikom tej in 
•tytuejń od dnia 1 czerwca.

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
W KRAKOWIE, UL. ŚW. ANNY L. 6, L PIĘTRO-

( G o d z i n a  7 w i e c z o r a m ) .
W niedzielę, dnia 4 b. m : Profesor uniwersytetu 

Jagiellońskiego dr Stanisław C i s c l i a n o  w s k i: 
j-Zdobycze polskie w medycynie*.

ReperJoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W sobotę, dnia 3 marca: rPapa*, komedya R. de 
Flers'a i G. A. Caillar et/a, występ p. Romana Żela­
zowskiego.

W niedzielę, dnia 4 marca: po południu. »l:>od 
blasK słoneczny* J, Wiśniowskiego) wieczorem: 
*Papa*, komedya R. de F lcrća i G. A. Caillavet’a.

Repetoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 3 marca, o godznie 3 po połu­

dniu: »Lygia«; wieczorem: »Księżniezka czarda­
sza*.

Wniedzielę, dnia 4 marca, po południu: i Wła­
ściciel Kuźnic <; wieczorem: nUriel Akosta*.

Pelsaa Ostrawa, 1 marca.. (Mleczna centrala dla 
polsho-ostrawskiegc okręgu przemysłowego). Rząd 
śląski po zorganizowaniu centrali handlowej bydła 
rzeźnego, zabiega obecnie około zaprowianotowania 
gmin przemysłowych mlekiem. Sprawa ta  -o tyle 
trudniejsza, że dostawa mleka z odległych bardzo 
okolic rolniczych napotyta na olbrzy mie trudności, 
zwłaszcza w porze cieplejszej, kiedy mleko szybko 
olega skwaszeniu Doty. h czasowe próby n a ' ogół
zawiodły, ale ostatnia, właśnie obecnie wszczęta, 
zapowiada powodzenie.Pierwszy krok uczjoiił rząd 
krajowy dla okręgu polsko-ostrawskiego. W ubie­
gły tydzień zwołał rząd krajowy do Polskiej Ostra- 
wy w sali ratuszowej konfereneyę reprezentantów 
okolicznych pnnn pod przewodnictwom radcy dwo­
ru p. Rot ha. Wskutek inieyatywy rządowej uchwa­
lono zorganizować w Polskiej Ostrawie funduszami 
okolicznych gmin wielką centralę mleczną, która 
będzie dostarczała we własnym zarządzie mieka 
ludności. Gińmy dadzą udziały, a rząd krajowy do­
starczy potrzebnej ilości dojnych krów. Ten sposób 
rozwjjpiute, kwestyi na. naszym gruncie bardzo pie­
kącej. ma., zdaje się, największe szanse powodzenia.

Zesłanie publicysty rosyjskiego. W sprav.de zesła­
nia Amfiteatrowa donosi .moskiewskie »Echo Pol­
skie* z dnia 11 lutego:

»Ziemszezyzua« odcyfrowała akrostych, zawarty 
w felietonie Amfiteatrowa w »Rusakiąj Woli*. — 
Akrostych w treści dość diażliwy. Początek jego 
brzmi według »Ziemszezyzny*: »Źupełnie o niczein 
pisać nie można. Cenzura prewencyjna zachowuje 
się potwornie* i t. d. Dalszy ciąg miał zawierać na 
paść na A. D. Pro to popowa w tym ramym s uosobię, 
jakiego .muł utyć Amfiteatrów w numerze 1 »Russ- 
kioj Woli*.

»Zi unszczyznę* akrostych ów wprowadz.il w stan 
wielkiego rozdrażnienia. »Jakiż sens uciekać się do 
języka Es.linowego — pisała — po co się do niego 
in ek aó  ki idy codziennie cała prasa lewicowa peł-

jes., jęków z powodu aeisku cenzuralnego i nikt 
Jej w ton nie pir.eszkndza*. >Ziemszczyzna. jest 
oczyw cie zdania, że skargi na c e n z u r ę  nie są shi- 
!zne. Bez cenzury możnaby się obejść. Wysktó 
dwóch, trzech nauów Amfitcatrowów do jakucklego 
okręgu, zamitnąó dwie, trzy gazety żydowskie 
1 cenzura sranie się niepotrzebną.

^Pobożnemu życzeniu stało się już w części za­
dość. »Russkoje .Słowo* donosi, że A m f i t e a ­
t r ó w  j u ż  z o s t a j e  z e s ł a n y .  Ozy do i r ­
kuckiego okręgu odrazu, nie wiemy. Miejscowość 
ma wyznaczyć dopiero narada przy ministerstwie 
tptaw wewnętrznych*.

Kobiety w sądownictwie. Petersburska Agencya 
•ełegraficzna donosi pod datą 10 lutego z Peters­
burga:

X j posiedzeniu Rady ministrów dnia 27 stwcznia 
pod przewodnictwem ks. Golieyna rozpatrywano 
niędzy innemi na mocy artykułu 87 projekt prawa 
0 dopuszczeniu kobiet d o  z a j m o w a n i a  i  c z a s o w e g o  
pełnienia, niektórych obowiązków w ministerstwie 
sprawiedliwości, a mianowicie: młodszych po mocni- 
kćw-wioesekretarzy Senatu rządzącego, pomocni­
ków sekretarzy Izb sądowych, sekretarzy i ich po­
mocników sądów okręgowych, zjazdów sędziów po­
koju, sekretarzy sędziów pokoju i sądów gminnych.

2 Kry polskiego.
(Teł. c. k, Binra boresp.)

W iedeń, 3 marca.
Z sekretarya tu  K oła polskiego donoszą nam , 

że w połowie m arca zbiorą się w b i" r te  prezesa 
Koła polskiego na posiedzenia: Dnia 12 m arca 
o godz. U  przed poł. prezydyum  K oła, dnia. 13 
m arca o godz. 11 przed poł. kom isya po litycz­
na, dnia 14 m arca o godz. 11 przed poł. pod­
ko m ite t k c n s ty tu c y jn y  komisy! p a rla m e n ta r  
nej, zaś dnia 15 m arca o godz. 11 przed poł. i 
w dniach następnych kom isya  p a rlam en ta rn a  
K oła  polskiego.

Przedmiotem narad  komisy i parlam entarnej 
będzie sprawozdanie subkm nitctów  o wy odręb­
nieniu Galicy i.

grar

P | |  W  ̂ccrk wi św. Norberta w Krakowie 
d i " !  27 -kr!eg# 1917 a-oJiu został pobło­
gosławiony związek m ałżeński 

P Z E N O N A  D R Z Y M A L I K A  
c - k . k a p ita n a  1S p. p. ob r. k ra  i. 

z panną 5,1 A R Y Ą G R A F F Ó W N Ą  
nauczycielką  

C Ludwśiki Z Pi7 yslópskw h i  ś. p. W bećtr- 
feiawą. 201i

S K Ł A D K I
złożyli w Adninistracyi „Non-ej Reform yu 

Na Firadnsz wdów i sierot Po Icgłonistart: i oku- 
*yi ślubu p. a ar.'a Churrupy r p. ł&frmrJ^ka
złożono 50 K; P. P. Kasprzycki £o k  Lhń, i* 
wyóaka 4 F 40 h; H.rschberg 1 ¥ . UOD<>

Na K. B, K.: Tco?:l Mionuckl * Rudna lako korę *» 
fiicostrożną jazdę 10 K. i

Na \  atrerz śląską: Jan Przepiórka 15 K.
N? Fundusz im. dia JortLnar Dr M. Kritgen-Sehul- 

denfreiowa 25 E 5 dr F. Araeisówna 25 K ku uczcze­
nia panjęc dra Maryana Sokołowskiego.

Na p.-/yrulkik" weteranów z 63 roku: N. N. 60 K. 
Na Dosi rodzin ,y dia dzieci legionistów: Urbanic- 

'Jż ®  ’cy zamiast kwiatów na trumnę ś. p. ilaryana 
ACawia Sokołowskiego.

Dla stanir-zki T. M.: H. L. 8 K. 
a *tamn_ki M. h.; Włodzimierz Godzfezewskf 2

-Ł ku urrizesiii « di-a Ko— aekiege

że 'w alka o by t przybrała ferm y i z-odziła obja­
wy, którym  rząd nic może i nie chce s-ię _prz 
patryw ać z zalożonemi rękami. Je s t 1 bowiąz- 
kiem rządu w tych ciężkich czasach wspoma­
gać tych, których troska o b y t jak  najciężej 
dotyka- J e s t  obowiązkiem rządu tworzyć ugo­
dę między nadm iarem  a  nędzą.

Prem ier sądzi, że musi podkreślić dwa rodza­
je nędzy: jeden rodzaj) spowodowany przez 
brak  czasowy czy też miejscowy środków żyw­
ności, drugą kategoryę zaś stanowi drozyzna 
cen tam , gdzie istn ieją dostateczne ilości środ­
ków żywności, tak , że szerokie koła ludności 
nie mogą zakupyw ać środków żyuności. .

Minister wskazuje, że ministei skarbu przeu 
staw i szczegółowy program środków, jakich 
chwycie się zamyśla d la  zapewnienie najuboż­
szym warstw-om ludności środków do życia. 
Chodzi jednakże o dwie kw estye, jak  ująć te 
koła ludności, które najkoniecznicj potrzebują 
pomocy państwowej. Przy tej kw esty i w dal­
szym ciąsru trzeba będzie odpowiedzieć na py ­
tanie: 1) do którego zakresu odnosić się ma 
opieka, 2) w jaki sposób najodnowiednicj mo­
żna się postarać o możliwie nabycie i potanie­
nie środków żywności.

Dwie powyższe kw estye na razie m ają jak 
największe znaczenie i rząd spodziewa się, że 
zdoła przynajmniej osiągnąć poprawę w  obu 
kierunkach. Lecz te  dwie kw estye wyjęte są 
l wielkiego kom pleksu, k tó ry  premier oznacza 
jako program  społeczno-polityczny.
* P rzem aw iając dzisiaj w ob ec szeregu  przed- 
s ta w ic ie li ży c ia  p u b liczn ego , p ozw ala  sobie  
sk o rzy sta ć  ze  sp osob n ośc i, b y  zazn aczyć  zad a­
n ia  o p ie k i s p o łe c z n e j , k tórych  k o n ieczn o ść  p o­
w sta ła  w  czasie  w ojn y . Frcm ier d zie li t.ę op ie­
k ę sp o łeczn ą  n a  n astęp u jące grupy: H yg ien a  
lu dow a, op iek a  nad m łodzieżą , opieka nad in ­
w alid am i, u bezp ieczenie sp o łeczn e, trosk a  o 
k w e sty ę  m ieszkan iow ą i targ  pracy.

Co <lo pierwszej sprawy wskazuje ma. walkę, 
podjętą dla zwalczania tuiberkulozy. W kwestyi 
drugiej, dotyczącej opieki nad młodzieżą, wskar 
zuje na świcclany przykład najdostojniejszego 
momroty. Zapowiada założeniu now ego urzędu 
opieki n ad  młodzieżą, którego czynność odno­
sić się będzie'do opieki, poozymjącej się od o- 
chrony niemowląt, aż do1 opici.i nad młodzieżą, 
wyszłą ze ®akół i do wałki w awrieibantem mło­
dzieży. Fundusz opieki nad młodzieżą Imienia. 
vesaa'zowroj Zyty tworzyć mu. śuodowlsko w”3pół- 
dzia-łataia dfobitoic/.ynności publ.iczluej, gdyż spra 
wm ta nie może być jediirostroimio pirzc-z iząd 
załatwioną i musi się opierać na. esytmom 
uispółudziiilo społeczeństwa.

Minister wskazuje następnie na sprawę opiek: 
nad inwalidami. Chodzi niotylko O1 ■zadairi* na­
stępowego leceemia inwalidów, lecz i ich wy- 
es&olenie, danie im za,yrcdu w rękę, pośrediiii- 
czenie przy pracy, umieszczenie W przytuli­
skach wojennych.

Następnie zajmuje się giuawą idrezpieczeuia 
społecznego i wskazuje sia donio-iość ubezpie­
czenia na starość i ubezpieczenia luwnlidow, 
troskę micezkaniową, pcparc'e budowy małych 
mieszkań, wdeazuje na sprawę zakładania przy­
tułków dla bojowwków. na targ pracy, tircgu- 
łowaric wychodźtwa i podrodnictwó pracy.

Doza tern wuzyiokiem pozostaje jeszcze ogro 
moy obszar polityki wyżywtenlft. Dz/jslaj ż> je­
my w twierdzy. Musimy e;e postarać o to, byś­
my przetrwali. Mimo wlełkich Pfir.r pi7.efewQ.niy. 
W końcu wreszcie nadejdzie wftô oia. Dunaj bę­
dzie otwarty, przyjdzie zim o rumuńskie, a tern

społsGzno-poilt|c^fsy rząi
(Tel. e. b. Biura koresp.)

W iedeń, 3 marca.
W czoraj przed południem  u p r e z y d e n ta  min  

strów  Clam  M artinica od b yła  się  konferedeya 
w spray/ie p ro jek iow unej przez rząd  akcy i go- 
snodarczei d la  u ła tw ien ia  w yżyw ienia w arstw  
ludności niezam ożnej. W  k onferen cja  w zięh  u- 
dzia ł m inistrow ie B aernrePer, G eorgi, kpr 
m ueiler, IToefer, n am iestn ik  bar. B ley leb en  
burm istrz dr W eD skirctm er i szereg  inny eh o- 
soD istości.

przemowa nr. Clam Martinica.
Prezydent m inistrów hr. C l a m  M a r t i n i e  

otworzył obrady przemową, w k tórej oświad- _ , - .
ezył i t  powodem zwołania konferencyi jest, ? fi m a by o uży ta najskrajniejsza broń, a więc oi.vi, ao . . .  . . ,...... mkzft bf zw7 t  pri,,o   J__

T T & Y rp i.

pómyśtee te j fąimwy leży przedew szys'kicm  na 
sercu na.jdiosito^ejsiemn nw>naiszo. Jeżeli do ­
tąd  o  tom rząd nie mówił, to  dlatego, że po­
trzebował czasu do  pracy. Sprawa ta  jednakże 
może być rozwiązaną ty lko przy współdziała­
niu. rządu i  spo-ieezeńs.tw».

Prezydent ininistróiy raz jeszcze przypomina 
Oświadczoniic, złożone przy objęciu rządów1, w 
ktorem  powiedz-iał, że i i ą d  szukać Pędzie drogi 
do p a rk m e n tu . D ńsiaj rz.ąd powtarza, ze spo- 
dziewa się, iż to będiiic niebawem możliwęui.

Pio mowie prezydonta m.nisiTÓW wywi..zała 
się nad  powyższemi kw estyam i szczegółowa 
dyskusya, w  k tórej wrszjrscy  obecni brali u- 
dział.

Na końcu posiedzenia streścił premier rezul­
ta t  Wygłoszionych zdań i zaipowiedział, że rząd  
w yda szefom k ra jó w  feezpośrednlo w tej m yśli 
polecenia, ab y  oni na podstawie rezu lta tu  kon- 
fereftćyi i  po  p& rczm aieniu się z istnćejącem i 
o rgan izacyam i wydali bezpośrednio prew" zory- 
czne zarządzenia , w  tym  celu , a b y  untknlętym: 
przez w ojnę najciężej w arstw om  h d n o śc i, zwła­
szcza w najbliższym  czasie, umożlfwJć zaopa­
tryw an ie  srę w środk i żywności. Kcnieczue w 
tym celu środki pieniężne d a  miwister skarbu 
szefom krajów  dlo rozporządzenia. Oo się tyczy 
definitywnej orgnaiizacjii, zainicyowanej już 
przez urząd dla spraw y wyżywienća ludności, 
szefowie krajów  m ają -,v ciągu dni 1*1 .rządowi 
przedstawić wnioski.

Z Sajmu węgierskiego.
(Tel. e. k. koresp.)

Budapeszt, 3 marca.
W  Sejmie w dalszym ciągu d; skusyi nad 

sprawozdaniem prezydenta ministrów o użyciu 
specyalnych pełnomocnictw w czasie wojny 
przez rząd, zabrał głos hr Wojciech A p p 0- 
n y  i, k tó ry  wśród oklasków całej Izby oświad­
czył, że głównym powodem wejny były naprę­
żone stosunki wewmętrzno-polityczne w trzech 
kierunkach: naprężenie angicłsko-niemieckie. 
fra.icu.sk >-niomiecIde i naprężenie, istniejące 
między Ro$yą i m onarchią. W ojna ta wywoła­
na została głównie przez Rosyę, czego najle- 
pszym dowuodem jes t okoliczność, że w rzasie, 
kiedy na. zachodzie Europy czjmiono jak  naj 
więąsze wysiłld dla złagodzenia antagonizmów 
angielsko - niernieckiego i francusko - niemiec­
kiego, agi tacy  a rosyjska za wojną nie znała 
granic. Mimo to przeciwieństwa, istniejące mię­
dzy sprzvmierznno:ni m ocarstwam i centralne- 
mi a ich przeciwnikami, s ta ły  sic dla pokoju 
dopiero nicbezpiecznemi w chwili, k ń d y  Anglia 
przyłączyła, sic do frar.ciisko-rosyjskioj entonty.
Z tego powodu trzeba bez zastrzeżeń przyłą­
czyć się do d ecy zji kierow nictwa zjednoczo­
nych armij, że przeciwko temu nieprzyjacielo

także bezwzględna wojna łodziami podwodne- 
mr w całej rozciągłości.

W dalszjan  c iągu  sw y ch  w yw od ów  lir. Appo- 
n yi ośw iad czy ł, że  ze  stan ow isk a  o p o z y c j i za ­
w sze p odk reślano, iż naród w ęg iersk i wraz ze  
sprzym ierzeńcam i u czyn i w sze lk ie  w ysiłk i, ab y  
io p o m ó d z  do zw y c ięsk ie g o  zak oń czen ia  wmjny. 
A poniew aż to  jest w szęd zie , n aw et w śród n a ­
szych  n iep rzjąació ł rzeczą  zn aną, —  pow iada  
m ów ca, —  b y łob y  n iety łk o  rzeczą  słu szną , ale  
w yrost ob ow iązk iem  k iy ty k o w a ć  czy n n o ść  k ie ­
row n ictw a a i’.3tro-w'ęg. a: mii z teg o  w zg lęd u , 
że czjum ość tego  k ierow n ictw a  m e zam ierzała  
ku tem u, by m onarchię zbl.żjtó do w jnn.enio-  
n ego  celu . Ze m ówca m imo to dzisiaj zan iech a  
tej k ry ty k i, to  u zasad nion e je s t  tem , ze o s ta t­
nim i cz a sy  d okon an o  k ilk u  zm ian osob istych  
w  kiorownictwuc arm ii, k tóre uspraw ied liw iają  
nadzieję, że w  tej m ierze w  n ajkrótszym  cza ­
sie  n astąp ią  zm iany.

Mowrca  zajm uje się  n astęp n ie  spraw ą d e le ­
g a c j i ,  przypom ina sw ój w n iesio n y  poprzednią  
w n iosek , omawria le ż  spraw ę u g o d y  i podkreśla , 
że W ęgry  trak tow an e b y ły  przez A n stryę jako  
kolonia.

N a stę p n e  p o s ie d z e n ie ’ ćLdsinj.

f e d j  parfffiftenfB
(Tel, c. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 marca.
Parlam ent na wczorajszem posiedzeniu odro­

czył się dc dnia  20 bm.
W dalszym eiągu pierwszego czytania bu­

dżetu pos. H a t i s s m a n n  (postęp, p. lud.) k ry ­
tykow ał agitacyę wszechniemieoką, zw róconą 
przeciw kanclerzowi Bethm ann-H ollw ngw i.

Sekretarz stanu urzędu spraw7 zagranicznych 
Z i m  m e r  m a n n na podniesione wr ciągu dy­
sk u s ji  życzenia dał wyjaśnienia w  sprawie ,o- 
kowań niemiecko-duńskicli.

Mowa ks. R adziw iłła .
Następnie ks. R a d z i w i ł ł ,  k tóry  jak  wia­

domo, niedawno powaócil z niewoli rosyjskiej, 
pow itany przez Izbę oklaskami, wyraził kan ­
clerzowi Rzeszy podziękowanie za całe jego 
stanowisko i pun kty  widzenia, zajęte wr jogo 
ostatniej mowie. Następnie oświadczcl:

Kanclerz s treśc ił- kilka myśli y /  krótkich  
zdaniach. Chciałbym przy tom przypomnieć za­
cytowano przez mego słowa F ryder -ka Witó- 
kiego Ińu jours en veueUe‘k Możemy te  fo-
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w  p ań stw ie

| sa.meiu wia-Urione będzie wyżj wienie. Naknnioc 
przecie ęteagejdzie i pokój. Lecz nie m ożna od­
daw ać fję  Iłiiwyitiinr. by  w tą. chw iłą saw'fcneły tro>- 
ski żrwraościo-we. Tnzeba będzie pogodzić poli­
tykę produkcyi z jw lityką komumroj i. Na tem 
polu otw orzą się niesłychanie wielkie zadania.

Prezydcnit ‘maiDsfeów ośm adesa, że do roziwSą- 
zauia, tych wEzystkicli zadań furzystępuja rząd  
z ja k  najsilniejrsą świadoflsoćcią, iż aałatwioni«

niemieckiem. ' " ot)ecili®
M aiki te narzuciła nam  liistorya stuleci J e ­

żeli od czasu załozem a państw a niemieckiego 
w ałka ta  p r z y b i ła  ostre i eihM5 fo  nie k fe. 
rowała, nami m enaw ,sc do narodu niemieckie­
go^ czy tez zapoznawanie stanow iska Niemiec 
w swiecie, jakie Niemcy dzięki swej sttóetn ej 
pracy urzędewej zajęli. Nie mieliśmy żadnej 
animozja no tego narodu-. Nami kierował inte- 
rea naszej wicsnej naioiiowości i świadomość 
obowiązku wobec historyi, by i uaazą tysiąc­
letnią kulturę wedle naszych 'alanych iii zado- 
knmcatowaó i utrzymać w mccy. (Oklaski na 
ławach polskich).

„Touiours en vodette!: oto i nasze hasło w 
wałkach po wojnie roku 1870/71 o najświętsze 
dobra naszego kościoła katolickiego. Z wielką 
dam ą wsponunamy, żeśmy mogli prowadzić tę 
walkę u troku takiego człowieka jak  Wind- 
hortst, i takich ludzi jak  centm m . W  nich po­
dziwiamy prawdziw j rch przedstawicieli rzeczj7- 
v iste j ku ltu ry  niemieckiej i jako  takich kocha­
liśmy ich.

Specyalne echo w sercach naszych w yw oła­
ło jeszcze inne miejsce z mowy kanclerza pań­
stw a' „Czasy, k iedy  polityka gabinetowa- obej­
m owała rządy, minęły. Dzisiaj myśl narodu

sprowadziła cały naród w jedność nierozerwaL 
aą“. To odrzucenie przystosowania się polityki 
gabinetowej do czadów obecnych znacLoJzi 
rzeczywiście w szeregach naszych szczeguins 
zrozumienie, t ł is to r ja  naszej ojczyzny polskiej 
wwkazuje też, że ojczj'zna nasza zni-zczoną zo 
sta ła  przez politylcę gabinetow ą z końcem wie­
ku XVIII w chwili, kiedy gotow ała się do prze­
prow adzenia głęboko zakrojonych reform w 
istocie państwa i że właśni*' połilyka gabineto­
wa w raz z jej wojnami to spowodowała. Obec­
nie w tej mierze usunięto wazoiką wątpliwość.

Do głębi ucieszeni i zadowoleni jesteśm y tak ­
że z odwołania się na praw a narodu. T ak że  i 
m y P o lacy  p rzedstaw iam y  jedn o lity  naród 
Także i w  tym  punkcie zgadzam j7 się z kancle­
rzem państwm, że faktycznie obecnie nie jest 
na czasie przeprowadzać daleko idącą dysku­
s ję  o politjme zagranicznej. Co z rządzenia Bo­
skiego p rz jn iesie  przyszłość, to  pized oczjuna 
naszemi k r j jc  się wśród ruin i w krwawej ża­
łobie. H isto iya, jak  się spodziewamy, w n a j­
bliższej przyszłości sama tę  sprawcę rozwiąże. 
Tylko jedna uw aga do tego: Jeżeli w  czasie o- 
kupacj-i w  K rólestw ie Dolskiem po stuleeiach 
znowu padło słowo opieki i zrozumienia naro­
du polskiego zc strony  wzniosłej osoby, k tó ra 
kieruje orgaińzacyą, jeżeli podczas wojny przy­
szło de założenia uniw ersytetu , to wymownym 
to świadectaveui głębokiej rozwagi politycznej 
i inusimj7 powiedzieć, że to głębokie zrozumie­
nie prawdziwjmh potrzeb ludności, milionowej 
monarchioznoj, wywołało wrażenie w sercach 
ludności.

spodziew am y się i p rag n iem j, by także pra­
ca wysokiej Izby w te j poważnej chwili przy-i 
czyniła się do tego, by dać ludom Europy j 
prawdziwy pokój. (Żywo oklaski).

Akeya lodzi pcav
(Tel. c. k. Biura kr>rp«p.)

Berlin, 3 mai ca.
Biuro W olffa donosi:
Dwie łodzie podw odne, k tó re  n iedaw no po­

wróciły*, zatop iły  15 parow ców  i  7 żaglow ców , 
c ólnej pojem ności 64 500 to n  re je s tr , b ru tto ,

R otterdam , 3 marca. 
W edług londyński cli „ T im e /1 z dnia 24 lute- 

o, trzy a n g ie lsk ie  OKrety z o s t a ły  z a to p io n e .

Ckrety nismiscKls dia
Budapeszt, 3 m arca.

W sprawie formy odszkodowania, zapropono­
wanego przez Niemcy Ilolandyi, telegrafuje 
rotterdam ski korespondent „Az E stu“ :

N iem cy ośw iadczy ły , ż e  zatopione ok rę ty  
ho lendersk ie  w y nagrodzą  ok rę tam i w łasnej flo­
ty  hand low ej. Postanowienie to  wywołało w 
lio landyi ogólne uspolrojenie.

FiS M i eHspioz ( b  S tE lw a lic Is k ii
W iedeń , 3 marca.

Donoszą z Dusseldorfu:
„Diisseldorfer Gencralanzeiger'1 otrzym uje j 

telegram  z Bazylei: . 11
Dzienniki szwajcarskie przynoszą wiadomość 

o nowej wielkiej eksplozji w Archaimie sku, 
k tó ra nastąp iła 24 lutego._ Dziennik i gubernial- 
ne przynoszą pomiędzy wiadomościami rodzin- 
nemi k ilkaset zawiadomień pośm iertnych.

Pr&sa rosyjska o Wilsonie.
Z Moskwy donoszą:
Prawicow a „Ziemszczyma" w ydaje taki sąd o 

polityce W ilsona:
„Gzy można wierzyć w szczerość zerwania 

stosunków dyplom atycznych miedzy Stanam i 
Zjednoczonymi a Niemcami? A m eryka przed- 
sięw zifła ten krok' w celu znalezienia się w, 
liczbie mocarstw*, wadczących z Niemi., mi, aby ̂  
bardziej natarczyw ie wywierać na nie presyę w j 
derunku jak najszybszego zawarcia poKOju . j

m agister farnm cyi i w łaściciel ap tek i, b rr-

r.iucłi zasnął w Panu w Wojniczu dnia 23 
ii.Kapo PJ17 rtikn.

Oorzęd pogrzebowy w W ojniczu odbędzie ; 
się 3 b. m. w sobotę o  g o lsw ie  9 rano, po- " 
as tm  nastąpi eksporiacya znrtdk do Pod­

górza.
Rrgrzeb z kaplicy* cm entarnej w Podgó­
rzu (stary  cmentarz) odbędzie się w  nie­
dzielę 4 b. m. o godzinie 3 po połuilniu, 
puczem zwłoki zostaną, zSożono.w grobow- 

e-u familijnym. "

Wtsże św ięte  żałobne
za duszę Zmarłego zosLoną O praw ione 
w W ojniczu i wr B odgórni w poniedziałek 
o godzinie SjA rano w* kościele para­

fialnym.
Na to smutne obrzędy zaprasza stroskana 

rodzina-

Celina z  Ounii-Sraltkicli

urodzona w Mizcczu n a  Wołjoriu w roku 
1835, opatrzona św. Sakramentam i, zga­

sła w Panu dnia 2 m arca I9 i7  roku.
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby 
przy ulicy W olskiej pod L. 9 na  miejsce 
wiecznego spoczynku odbędzie się w m o­
dzie] ę dnia. 4 marca. b. r. o  godzinie 3 po 

południu.
Na ten  sm utny obrzęd w  głębokim żalu 
pozostań córka, zięć i lodzina zaprasza 

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.
Msze święte żałobne odprawione zostaną 
przy zwłokach w* sobotę dn ia  3 m arca o  

godzinie 9 rano.

Nabożeństwo iaiobne
odbędzie się wm w iórek dnia 6 b. m. o go^ 
dzinio 9 rano w kościele OO. Kapucjtaów.

Z KeummfcłJ 
J ó z e f a  r*la«"c!arTw iczow a

w dow a po ś . p. J a n :e, za rząd cy  poda
tk&wyin z K cio tny ji

zm arła dnia 1 m arca b. r. w  KrakoT.lc, 
opatrzona św . Sakramentam i.

Pugrzcb odbędzie się dn ia  3 m arca o go ­
dzinie 5 po południu z domu przedpo- 
grzebowegL wąirost u a  miejsce wieczne­

go spoczynku.

M siantaiR  i tetetfflfic®
c. K. Ksnsp.

z d n ia  3' m arca.

Z aprzysiężen ie  now ego n am iestn ika  GaUcyi.
W iedeń. W czoraj w  Południe od eb ra ł cesarz; 

przysięgę od nowo ziunianoAramego nam iestn i-' 
t a  GaLcyi generała karwaleryi hr. B l u y n a .  — 
Przy t y m  ickcśe iu len re  nie wali pierw szy szam 
beftam. hr. Berehtold i ininister spraw  wpwtn. b a r .1 
Handel.

P<?słuchanie u cesarza.
W iedeń. Cesarz przj*jął wczoraj przed polu- 

dwom w  Badonm n a  specyalnych p iduchan iąch  
miinistra -wspólnego skarbu bar. B u r i a n a  i 
m in s tra  spr:nv zagr. hr. C z e r n i n a .  Po połu­
dniu przyjął cesarz w ęgierskiego prezjalc-uta 
ministrów/ lir. Timp n a  dłuższom speerałnem  pf> 
sluchanai.

P o iłac łian ie  u cesarze wcj.
W k d eń . Cesarzowa wczoraj po południu u- 

dziolała w  ałiartamc-ntach G beli w zaniku spe- 
cyahw ch posłuchań, na któiycli między iainymi 
p rzjjję ty  został by ły  niiu.stcr spraw zagrani­
cznych Agenor hr. G o l u <  h o w* s k i .

H M  m  ficneftwffl GBfSPtCfl
L d y rek to r T ow arzystw a W kajem njrch 
ubezpieczeń w  K rakow ie , posse! n a  Sejm  
K rajow y, b . poser do R ad y  p a ń s tw a , w ła 
ściciel dó b r Cebrów* w  pow iecie T a rn o ­

polskim .

przeżywszy la t  67. pi, kró tk ich  cierpie­
niach, zaopatrzony św. Saiiram entam i, 
zasnął w  P anu  dnia 28 lutego 1917 miku 

w  Krakowie.
Pogrzeb odbędzie się w  sobotę dinśa 3 
m arca b. r. o godzinie 3 po południu z do­
mu żałoby przy ulicy W olskiej Ł. 11 n a  

miejsce wiecznego spoczyniicu.
Na ten obrzęd w  sm utku pcgrążoua zona., 
dzieci i wnuki zapraszają krewnych, zn a­

jomych i  pobożnych chrześcijan.

N a b o ż e ń s tw o  żałobne
odbędzie się w* ąmmedz.ałek dn ia  5 m arca 
b. r. w kościele 0 0  Kapucynów! o godzi­

nie 9V2 rano.
Osobne zawia-lomiema nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy *Concordia< Jan? Wolnego 
w Krakowie.

m  [fiirrisff

Odpowiedzialny redaktor:

MI C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydawca:

R U D O L F  G S M A N .

(ArtyKuły yro dziale nie pochodzą od rećskcyi).

f w w

ULICA SŁA W K O W SK A  L. 30 (cbok prani) 

Od r*»d»ieli 4 m arca  fe. r . konceiru je

m u  M i t ,
i pierw&zcrzęd ny  p rjonas ze sw ym i solistam i
   na czelo, cym bale  i n a  ,.T a ro g (“ , -------

ruacHlowj m insbruiiiencie węgie.i-skim. 
C o d s i e n n i e  c d  godzm y 5 d o  11 w ieczór.

B ędące o b e c n i e  w  obiegu handlowym bi­
bułki i wyrabiane z uich tu tk i cygaretowe, sa 
straszne w swych skulkach d la  palących! O&t 
cha ich w  czasie palenia —  g o r y c z  w  m 
s t k c h  i d y m  g r y z ą c y. —  Tej też bibułkf 
nie użyłbym  do moich wj*robów* z a  ż a d n  ̂

c e n ę .
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności wyrobiomj 
dla mnie bibułki jeafcse na  sposób przedwojem 
r.y, k tóre są hygieniczne i w s m a k u  z n a-, 
k o m i t  e — a choć one mnie drożej kosztują, 
to jednak  nie podniosłem zbydnio ceny —  i o 2 (  
z a p a s  s t a r c z y * ,  polecam P. T. l a lą  cym? 
Tut ki  łrF ram os“ i „Salvesol“, oraz bibułki t y  
garclow e „Pobu»2ka“ . —  O ieh_ n i e z r o  wna« 
n e j  j a i o ś c i  nie poir/.ebuję chyba nikog^ 
zanewniać — są bowiem wszystlam znawcom 

]>alaczom dobrze zrane.
Do nabycia we w-szystkich traiikach i lepszycj 

handlach.
Mr W. BELDOWSKl 

Fabryka tutek i bibmek cygaretcwych 
1670-4 w Krakawie.

PTI* A r&m a ^ o r r y c k i
ze Lwowa ordynuje obecnie 

— : Wiedeń l. B., Goidacfcinidifasse 6 t—  
(u iii a łącząca Ste/ansplatz i Petersplata).
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V anienka
i  Bkof-zoną 4-tn w ydiial, i n k i  
zajęcia w binrie. Zgłosi. list. pod 
„Biuro" przyjmij* Ad min. „Nowej 
Reformy*. 2013

. M a s zy n is ta
-msndiijący egzamin państwowy 
i przytom dłuższą praktykę, jajco 
slosara naszynuwy, poszukają po­
sady, Zgłoszenia pod Legionista 
siperarbitrowiny przyjmuje AJmiu. 
.N. Refurmy". £030 1 3

Panna
pisząca Kegla ra ma'zvpi», znająca 
itenograiię poissą, z praktyko bin- 
rową, poszukuje posady. Zgłoszenia 
lis., po i „ 1 7 7 “ przyjmuje Admin. 
„N. Reformy*. 2038 1 2

Zdolny kupiec
lotnio władający językiom polskim 

i  niemieckim wolny od wojska, 
poszukają zastępstwa w jakimkol- 
rićJf dziale. Na żądani* może złożyć 

kaucję. Zgłoszenia pi i  I. W. 70. 
przyjmuje Ad mm. „N. Reform1*".

2021 1 2

Nsfm slafsia
kslą  teczka do nfaboieństwa
p.k: „Książeczką miniaturowa" (5/r 
cer tym.). Prześliczne wydanie, wy­
borowa treść dla inteligencji, 
elegancka oprawa. Po otrzymaniu 
K 3'9S wy syk franbO Księgarnia 
katolicka Dra Miłkowskiego w Kra­
kowie. lb tS  6 6

T O W a  K E - F O R M a Sóoaiz d~M2*“cai m ,

fcŁtfasreaŁaffgggła

03 wynajęcia zaraz
pokój kawalerski z. przodpokcifitn 
umeblowany, w eleganckiej willi, 
ni. Czarnowiejska 32. Tamże do 
sprzedania młody pies policyjny ra­
sy Drdel, jeszcze nio tresowany 

2031 1 3

Pana
t  egzaminem rachunkowości pan- 
łtwswej i kupieckiej, posiadająca 
długoletnią piaktykę, jako 'ioro- 
wniczka zakładu przemysłowego, 
*» znajomością języka polskiego 
i niemieckiego, poszukuje odpowie­
dniej posady w Krakowie łub na 
prowincji. Przystąpi także cwen 
taalnie jako wspólniczka do bandla 
lab zakłada przemysłowego s od- 
poriedcią gotówką. Zgłoszenia pod 
A. H przyjmuje admin. „No^ei 
Reformy, 2031 1 3

Ofcraz pamiątkowy
o d p a r c i a  R o s y a n  z pod Krakowa

'Ozęść ilustracyjna wykonana przez 
i. p. M, Ichnnwskiego aru malarza. 

' Uzęś 1 literacka przez J J. fiychtcra) 
est jeszcze do nabycia w Biurze 
izżenn ków, Kraków, nl. Szczepańska. 

Cena egz. 2 K. - ę g g  
2011

Z s in ę ła
tuka, rasy ouidog, żółta. Zna’azcft 
raizy oddać: nl. Dajwor 23, M. Wen 
;el, gdzie otrzyma wysokie wy­
nagrodzenie. 2019 1 2

białe dnie okazy, bez rogów, obe­
cnie zapłodnione, świeżo dojne, da­
jące dziennie do 5 litrów słodkiego, 
wybornego mleka, ma kiika sztok, 
jakoteż policyine psy niem., owczar 
skie i belgijskie *.róliks-olbrzymy 
do sprzedania Zakład „Ornit w 
Krakowie (H-tel Saski). Pruj zapyt. 
marka na odpowiedź. 2037

wgnanawm | B ł 3 g E M a ^ g B 3 E H

Do sprzedaniu
parówka, zogar, waza na kwiaty, 
ścinki złote, buty, łóżeczko dzii 
cięce, żelazko i różne drobne rze­
czy Oglądać można m. g. 10—12 
przed p o i, 3 5 po poł., ul. Ko­
narskiego 1. 31, I p.. M. Romańska, 
za parkiem Krakowskim. £026 1 3

Panów
z r. 1891—1892 możemy w term5 
nio krótkim przygotować do egz. 
uzup. la o, k. jedn.-ochotc. Zgłosi, 
tylko iiit . pod „Kurs przygoi. III" 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

2033 1 3

Krakowska sskśSka drzew es Krakowie
poleca na sezon wiosenny: 

d r z e w c a  o w o s o r o  p le iiz ia , jak  jabłonie, grusze, śliwy, 
czereśnie, wiśnio i t. d. w najlepszych odmianach; 

d r z e w k a  e w e c o iro  &&v£&w-d, jak  piramidy, stozm, krzaki, 
palmery, kordony poziome i pionowe i t. d.; 

k r z e w y  o w o c o w e , jak agresty, porzeczki, maliny, o stru­
żyny, leszczyny i t. d.;

dirswfca alsjowa i ozdolmc, jsik i krzewy estSoSu®
w wielkim wyborze; 1879 2 4

r ó ż a  piCBSC 3 k r z a c z a s t e  w najpiękniejszych odmianach. 
Ceny pizystępne. Cenniki na żądanie darmo i o płatnie.

Niezwykle zajmujący amerykański dramat detektywiczny słyn­
nej firmy „Selig" w 3 akrach

Tajemnicze skarby
ciekawe zdjęcia z m in Cobar. Amerykańskie plantacye. W y­
prawi po tajemnicze skarby. Wspaniały raut. Prywatny detektyw.

T y l k o  f 3 ? ś
komedya w O ch aktach firmy „Oliwer* ze znakomitym Komi­

kiem Teddy. 1992 2 2
M e o d s f  ą i  JT„ p s e s i ą d z  Z ię c ia  * natury

b. wesoła humoreska. M o r z e  C z a r a e .
Program od dnia 28 lutego da dnia 4 marca włącznie.

l i i l f  „W /, Mów. 11 Stói i  h. Jana.

POgi
opowiadają, żo nie można dostać »Lysoformu«. — 
Prosimy o d b i o r c ó w ,  aby podobnym wieściom nie 
dawali wiary. Niektóre nadprogramowe zamówienia 
ograniczono, aby uniknąć gromadzenia zapasów zo 
szkodą publiczności, ale Irysoform jest, bidzie i musi 
być zawsze do nabycia i w każdym domu w zapasie.

Zielona oryginalna 100 gr. flaszka kosztuje K P80 
Ł y s o f c f r e s H  S i i ę t o w e g g o  d e s y n f e k u j ą c e j  
w o d j  do n s t  100 gr. opalowa oryginalna flaszka 
lf 2 50, — Do nabycia w każdej aptece i drogueryi.

Dr leisii i dtaanyi, chemiczna fabryki, Ujpest.
2048 i

I ĘM II i » i
ooszakuje Eię zara* 5 pokoi 
e jroiBforł fm , Jak ł a i i e n i ą ,
a łak tryk ą 1 3 ’OE^czne, be* m v
bli. Zgłoszenia: Komenća Placn,
bt ro  kwaterunkowe ni. Poselska 
i. 10/1. 2033

O f e r u j ę
es.encyę winnego octu w flaszkach. 
Cena umiarkowana. Zapytania pod 
adresem: Adolf F elii, Andrychów 

11S0 8 O

J; 1 u id a  m ą ć a K z a  
wydaje tanie i smaczne o iady za­
równo dla członków jak i ciub. nie- 
należą y :li do stowarzyszenia. Dl 
Sławkowska U . l i  61! 16 16

Ulokuję 60,030 K
takżo cz.Jciowo na I-sza hipotekę 
realności w m. Krakowie’ lnb Pod­
górza, ewentualnie kupię tamże re­
alność z powyższym wkładem. Zgłc 
szenia pod Dr Z. M przyjmuje A(K~ 
'T.iaisf. „N. Rofon y “." Pośredni­
ctwo niedopuszczalne. 2025 1 2

POKOJU UISttWfflfigO
e wikt^m, opałem, nbsłogą, poszu­
kuję zaraz. Wiadomość: W. W i­
śniowski, ul. Sławkowska 0 (sklep), 

2052 1 2

Poszukaj? nauczycielki
(siarsz. Francuski lub Folki, która 
studyewiła we Francyi), udzielają­
cej lekcyi gramatyki, literatury’i 
konwersacji. Zgłoszenia tylko l.st. 
pod „P.aeine* przyjmuje Administr. 
„Nowej Reformy11. 2036

Fflsye poSatKssie
sporząaza, udziela informaoyj

t£Qs?. S ls ro  poaataewe
OL Tar2otS3lia JO (przy Groblach) 
ed godz. 6’/->—8 wieczorem, w śro­
dy i soboty od g. 4—8, w niedziele 
i Święta od g. 11—1. 1558 5 10

flmn na 5— 6S|, neilo
sprzedam, nl. główna, sklepy. Zgło­
szenia tylko list. pod Zofia przej­
muje Adminisrr. „N. Reformy". " 

1778 6 6

L’o
S z e w s k a  13

Oabilotka, nadająca się na ogł. ki­
nowe luo na ir.n9 t. p. rzeczy. Wia
dom Ić nl. Jair' ellońs 

1800 2 4
a 5.

. Mw  sie i
W. P. T. paniom do czesania. Gći 
kawa, nl. Mikołajska 4. 2032 1 4

Pianino

p o s z u k u je  vi K ra k o w ie  mieszkania, no-wccześaia urzą­
dzonego, u a pensjonat ?. 8 do 14 pokoi, ewentualnie więcej 
informacyj udzieli J .  ilichalik , Cukiernia, Floryaiiska 45-

, 1679 6 0

p.zegraae, w dobrjm stanie kupię 
Zgłoszenia pod „Pianino 27“ przyj­
muje Admimstr, „N. Reformy". 

1957 3 3

■-'u-y'a r  s s r ,.

są m i 
dostepnu ii isiisoH

tnaią, używaną, kupi k. u . L
Lergesiello If Kraków.

21 21 1 2

O
ta
o ’

J ę z y k ! :

A n g l f c l s l k l

F r a n c u s k i

Początki, Konwersacja ,G ra- 
matyka, Korespondencja, 
Literatnra. Lekcje osohae 

1 i zoiorowe od 6 koron 
miesięcznie,

I c s t j ł a f  S n s o s i i i  
u l. S z e w s k a  17.

107 23 0

sayoy1
W pensyonacie

nl. Karmelicka 8, dosko­
nałe obiady i kolaoye. W  abona­
mencie opnst. 1887 4 6

we wtehodaiej Galicji do wydzier­
żawienia, ewentualnie do êj pro­
wadzenia szukam nkwalifiko ranej 
osoby. Zgłoszenia: Józefa Wojdowa, 
Wadowice, plac Kościuszki'

1825 4 4

i i  I l i
pod Krakowem, przeszło 1C00 mor­
gów 1 ki. ziemi z pałarem zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia tylko li­
stowne pod „Tlofcra ziemskie*3 
p.-zyjmn^e Ad;n. „V. Reformy".

1828 4 4

P o i r z e h n y
z a r a z

cn b jek t c u k ie r c io z y  uadolniony, 
ora* uczeń starszy, jak również u- 
czfcu z lopszej rodziny, ze szkół 
średnich, ra naukę zawodu cukier- 
smzogo. Zgło.-zenia wypost: J. Mi- 
chali! , cukiernia, Kraków, nl. Fla­
ry ańska 1. 45, 1381  0 10

mała*-
i k y  p o ls k ic h  do sprzeduaia. 
Cl. Slawlfowska 3 0 ,1. p. Oglą­
dać można codziennie od godz. 
11—1 i od 3 —5. 1092 20 20

kowala 49. Tel. 1449. 
1145 9 10

F e t e g r a S i e
na legitymacje uskutecznia w prze- 
ciign  24 godzin Zakład fotografi­
czny „Matya1, Fraków, nl Szew­
ska 20. Zdjęcia do godz. 7 wieczór. 

18S3 5 10

Do wynajęcia
  frontowy pokój dla 2od 1 marca 

osób, z utrzymaniem 
lioka 14, II p., lewo.

Ul. Karnte- 
1974 2 4

Kapa]? I sprzedaję:
nl ranią, palta i futra męskie i dam- 
■kia. — S. S a iz u e r , Bracka 5,

1335 10 20

Jednorazowe golenie
1 h kosztuje, najzdrowszym na świę­
cie preparatem praw. ochr. .Parse- 
val“ do usuwania włosów. Zbadany 
w c. k. Zakł. ckem. w Krakowie i 
został za nieszkodliwy uznany, goli 
bez brzytwy i bez mydła. Włosy 
usuwa bezboleśnie w 8 minutach. 
Pakiecik na 30 razy wraz z  gar­
niturem kosztuje 3 K, za zaliczką. 
opła*nie K. Perlberger, Kraków, 
nl. Dietla 36, ofic, 1568 7 8

odpadki suknu, panier gazeto- 
wj  i odpadki papierowe ku- 
pajs oo najwyższych cenach

& f . r f ż  T y S ł." 1 KrvHirsK3w, F u r y s to s  28

99
z  ogr. sdpow . AsaerykaAakie  
oriądzenUa biurow e. Centrala  
dla S& llcyl, Bukow iny 1 E ró  

le s in i  Folałdego.

T m ?® ***!
w  zu p e in f/śc i 

■zastępuje  
T ia u c iy c ls la

M

mm
MML

Prze?- Gfil^ c sss  naakl nla aaJi-sila 
n a  ż z & n e  8 K $ H e g 6 S a i e ] s a »  i M a o i c i S

Samonczek „A3GUS!: opracowany został na pod-tawie znakomitej 
metody Ansona dla osób, któro piagną posiąść p r a k t y c z n ą  
znajomość obcych języków, a nie nogą korzystać z nauki 
w specjalnych instytutach języków (Ansona, Benitza i t. p.).

Dotąd wyszły następujące samouczki „Argus": 
polsko-niemiecki, cześć I. I II. ■-, 1 "■ 1francuski, częso I. i II. ę

angielski, część I. [
włoski, część I. >

Prospekty wysyła się bezpłatnie.

Cena każde, części Iv 6'—. 
Przesyłka polecona 50 hal.

Do nabroia w większych 
rei
sty

Goldman, Kraków, Fach 53 a.

księgarniach lub w księgarni nakładowej Stanisława Goldmana 
w Krakowie, ul. Szewska 17 (11. p. Instytut języków Ansona)
Adres pocztowy: St.

9 M M 9 9 M H 0 M M N M @ e ! 9 M M 6 d M 9

E a w l a « i © M t i © i t I @ »  1
Zawiadamiam Szanowną T'. T Publiczność, iż mój fa- ^  

hrjczny skład gg

został przeniesiony z ul. Miodowej 1. 4 do nowego domu przy 
uL  K r a k o w sM o j I. 6 .  jg[

Równocześnie podaję do wiadomości, źo mam jnź na ^  
składzie kapelu^2:o na sezon wiosenny i letni, oiaz wszelkie £  
przybory do tychże, jakoteż w wielkim wyborze aksamity, crcpe € )  
ue ohine i jedwabio na suknie po cenach fabrycznych.

F'o!ecając się nadal łaskawej raDiiczności, pozostaję O  
z szacnnl ‘om

1609 3 3 i l o r a  k i l e in .  ^

u
I-sza przez Wys. o. k. Rade Szkol. Kraj. aprobowana

Szkoła bachaitęryi „H E K 1 1 E S
pod kierownictwem Jana Pilch* '

w -grabow is, aj. F lcp j^śs& a 39 , >1 p.
przyjmajo wpisy na knrsa b u c n a lte r y l, racisanliO irO ści paist«V£t- 
■/rei, stel ografii, kereennadencyt, p is a n ia  n a  tn a sz y n c c n  i t. d. 
C eny n ie b ie . Udogodnienia w spłatach. 15b0 7 10

jS iiiiM

0 M S K S l E ,  l i i  Słd©R0&’SKa 1 . 1
dostarcza lmrto\vnie: konserw rybnych, sar­
dynek, czosnku, cykoryi, herbaty, czekolady, 
kakao, orzechów, rodzynków, migdałów, soku 
malinowego, eseney: octowej, ogórków, octu 
w beczkach, mydła do prania i t  p. 2 0 3 9 1 «

fe s  I4ts< 145 10 o

pocztowi?
iff Gzermckewie

poszukuje zaraz ponas e s ic y  
z uzdoiuicńicm pocztowo-ttue- 
graficznem, uczciwej i o skro­
mnych wymaganiach. 2 0 1 5

S I e s * © t a
pisząca biegle na maszynie, pozzn- 
kaje po*? iy  pod skromnem: wa- 
ruakaiai. 'Kłoszeń-'a przyjmuje Ad- 
mia. „N. Reformy" pod S ie r o ia . 

1966 3 3

31
Słuchacz prawa po 1-ym państwo­
wym, * egsam. z buch. i koresp., 
władający jęz. polskim i niemie­
ckim, wolny od wojska, poszuknje 
posady. P erodnictwo hojnie wyna­
grodzi. Zgł.iszeuia przyjmuje Ad- 
miuistracya N. Reformy, poJ 3 0 0 .

1963 3 &

lilii
poszukuje, posady w Krakowie lut 
zarządu apteki na nrowincyi. Zgło- 
S'eaia: Mr Józef Silberstein, Kra 
ków, ul. Tarłowska 5. 1900 3 3

u ■II

pili poSicitifł!
Oferujemy

20 m resztek płócien, di-cków, 
zefirów, balastów i t. p. za 

1 0 0  K  £008 i  o

Tkalnia Bracia K-a carowie
Doiiruszka, Czechy.

I 4 F ia j p i€ 2
fortepian lub pianino. Zgło?zenia 
pisemne: Giga Wasyliszyn. ulica 
Siaotcńcka 18, I p 1901 3 3

ą a e z y z a s a
lat 25, woiuy od wojsaa, absolwent 
szkoły handlowej, z wszechstronną 
praktyką bisrewą, poszukuje odpo- 
wieuniej posady, możliwie samoist­
nej. Adres: Stanisława Porębska, 
Kraków, ul. Mikołajska 18, I p., 
dla ES. S . 1955 3 3

H i t e m
inteligentna, udziela lek"yj języka 
niemieckiego. Warunki przystępno. 
Ul. Raćziwiłłowska 29, parter, ta  
lewo, miedzy godz. 10—11 i 2 — 31/,. 

1967 2 3

inteligentna, poszukuje w domacn 
prywatnych ssycia JÓiżbieta Górka, 
ul Czarnowiejska 1. 19, I p., olic. 

1975 2 2

D am  m u  k o r o n  n a g r e o y
za wyszukanie 4 pokoi, z łazienką, 
pasażem, Uektricznem lnb gazo- 
wem oświetleniem, w śródmieściu, 
oa 1 kwietnia, względnie od 1 ma­
ja. Wiadomość w biurzo dzienników 
i ogłoszeń llsryana Hupczyca, Kra­
ków, Jagielloński 7.

2051 1 4

@ g ł * $ & £ © 2 t l e .
Towarzystwo ponieran a przemy­

śla kobiecego otwiera z dniom 5 -go 
marca Biuro pośrednictwa pracy 
dla kobiet: ul. Franciszkańska 1. 4 
w podwórzu, od godz 9 - 1 1  przed 
południem. 2049 1 2

ijjj njuror;
do dwóch chłopców z III i V 
klasy girnn. zaraz. Zgłoszenia 
z podaniem warunków: Dwór 
Zręczyce, p. Gdów- is98 2  3

Poszykuje się
i o s l r a k ł o r a  uo 3 chłopców 
z I, I ł i V klasy gimn. W y­
nagrodzenie: całe utrzymanie 
i GO K miedęcznia. Zgłosze­
nia: Zarząd młyna Kalifów. 

1973 3 3

po:i G w iazd ą  S ta n is ła w a  A dam - 
czy k a  w  C hrzanow ie, por-zif 
kuje a sy s te n ta  ( ta i)  lnb  ma* 
g is tr a  (try ). 1892 5 5

prz,’) m ię  Mydlarski l  T lr z o -
s o w s k l .  2015 1  3

<>
% Wykonawcy rcbćl murarskich

Oo!sc k i łuszyftski
R v a k ó w ,  u l .  S z p i l * ? l u a  2 1

podejmują sią z własnego lub dostarczonego matftryału 
różuych robot murarskich, a to: stawiauia, no wych bu­
dynków, wszelkich przeróbek, odnowi m ia ?asad i t, p., 
oraz wypożyczają, rusztowania wiszące. Wykonanie 
rohót solidne i ua oznaczony termin. — Ceny umiar­

kowane. 1954 1 3

Wsio ii »!5
EtemiańEka roditna, za lobrem wynagrodzeniem, począwszy od kwio- 
tmu, pokoi 2—o, suchych, słonecznych, zo zdrewyr- wkt?m , dla osób 
3 4, na ws‘! w ziemiańskim domn lub na plebanii. Pożądane w pobliżu
Krakowa Wieliczki, Myślenic lub daiej w zachodnie! Galicyi, w miej­
scowości nio koniecznie górzystej, lecz mu wilgotnej, blisko lołei. Zgło­
s z e n i a  listem poleconym proszę nadsyłać: Ftanciszka Porczyńska, Kraków, 
ul W olski 19, Pensjonat. 1936 4 8

Ilerewnils tartaku
równocześnie le ś n ic z y  r e w ir o w y  p c ir /e b a y  t!o w io t s z e g o  
n iE p n sn  w  G niińyl zachodniej. O fony z podaniem dotychczaso­
wego* zajęcia, kwalifikacji wymagań i referencji przykuje poil: 
R S. T. 6Ł A fjaacya  u z io a n ik ó w  i og-loa. J . H jp cau a  
i  A. S a lo m o n o w e j  w  Z irakow le, 2095 l  3

if  H f L «
znający się także na mouto- 
wania tartaku, znajdzie na- 
tyclimiast zajęclo W fPl!'liff
parowym S. Gnibncra i by- 
nów w Gorlicach. 1 9 8 1  2  3

Angielskie p ć f s z U
miary 16— 36l/j*» 'Mfkou..ni* luksu­
sowe, firmy ,Schli, mcngcr, Lwów, 
bardzo mało używane, sprzedam. 
'Aia.lomośt: L. Kudłowicz. Tarnów, 
nl. Ogrodowa 14. 1982 2 6

wertheimowskie do zamków drzwi 
i bram poleca zakład ślusarski Jana 
Oremusa w Krakowie, nl. Długa 5. 

1990 ‘2 8

B s iJ o d a
znająca się na gospodar.-twie do­
mowo - wiejskie®, warzywnictwie, 
prasowań u męskiem i kuchni, po­
szukuje zuras posady. Wiadomość: 
Staszkiewicz, Uj*oły. 1937 2 3

do małego dziecka i obsługi pani 
posznkujo się na wyjazd, oraz słu­
żącej, umiejącej gotować, do dwóch 
osób w Krakowie Zgłoszenia: ulica 
Urzędnicza 14 u wińściciela.

1994 2 3

13 B il Sl
od 26 lat fabryka wyrobów cukierniczych w Kmitowie z liczną, dobo 
rową klientelą miejscową i zamiejscową % powodu stosunków rodzin­

nych i wyjazdu do odstąpienia.
Ogłoszenia tylko pisemne pod adresem: Zatitsd rytowniczy p. 

Stefana Czaplickiego, ul. Grodzka 1. 2. 2057 1 3

Magazyn n4J 1
* pud firmą ©

I» .  SCHKEBEER |
w  K rak ow ie , u l. f  lo r y a iisk a  3 2

poleca oprócz modeli w iU euskich i kapeluszy apor­
towych na sezon obecny i letki, w wie kim wyborze 
jodwaoie gładkie, deseniowe i czarne, aksamity, gazy, 
koronki, batysty etc. pc cenach bardzo przystępnych 

detailicznio i hurtownie. 1 4 9 1  7  o
Mb

e!a.  a“
pokój słoneczny z baKoncin, nms- 
olowany, z caiem ntrzymauiem, od 
15 marca. Wiadomość: ul. Wolska 
1. 66, II piętro. 1993 2 2

Dom z ogrodem
do Kupna poleca Krakowskie 
Biuro ogłoszeń, Kraków, nl. 
D unajew skiego 9. 1996 2 3

ufłjmiMiMm
LoŁOElobili o sile 15 uo aO koni, 
gafr& w tirt., to k a r n i ż e la za , 
fcassyi.y do wyrobu {rtroztEŚ,
oraz żelaza, do przetopienia. Po­
trzebni B ira z ; maszynista do mo­
toru wybuchowego i szefer Zgło­
szeniu adresować do Krakowskiego 
Biura ogłoszeń, Kraków, nl. Du­
najewskiego S. 1995 2 3

nowa, wolna od podatku, z kom­
fortom, bardzo soiidnoj radowy, c 
bramą wjezdną i ogrodem, tołe 
60 sązui Q t tuż oboK stacji tr*m- 
wajn, sprzedam. Fotrzoba 45 lub 
25.00C K. Także dla przemysłowca. 
Zgłoszenia tylko list poa „D zio l-  
: iisa VI“ przyjmuj* Adininistr. 
„N. Reformy". 1983 3 3

Przyjmuję Klisze
da retuszu. Zgłoszenia pod „Retusz' 
przyjmuje Admin. „N. Reformy* 

1997 2 2

Sprzedam
p a rce la  bud . ul. Pisski obok 5-gt 
Ba.-tyona. Wiadomość: nl. Aryańfka 
15, parter. 1978 1 3

kapustę k.szoną w każde1 ilości 
Zgł. ul. Wielopole 1. 10., w sklepił 
spożywczym. 2055 I 2

kio pożyczy 500 K,
temu oddam 720 K, płacąo po 20 K 
miesięcznie. Zgłoszenia listowi-.* 
pod „Keaiocznie" przyjmuje Admin. 
„N. Reioimy*. 2u23 1 3

? ® t r z 8 t a y
prrktykant inagazyuowy. Zgłoszę- 
ma n firmy: B. Unger, cl. Floiyań- 
ska 36, 1 p. 2054 1 2

mimm iFiliiiżJ ptuUit 
jak: 2003 1 3

Prot Jacka Malczewskiego,
„ Ljdwika Wyczółkowskiego,
„ Tadeusz- Ajdnkiewicsi,
„ Ja.liana Fał«ta,

Asentowiczi i w rel« 
innych olcazyjnu* 5c li .t.rcii.! Hr.r 
dci" obrffzOw, ul. Floryańska I. SR

P ra c o w n ia  k w ia tó w
poszukujo panny, nzdoloiouej w  
l:\vicciarstwie, zk dobrem wynagro 
dzeniem. Zgłoszenia: ni. Fioryań- 
ska 1. 13, III p. 2050 i  2

Biuro i Szkoła pisania i pomnażanie 
pism na inatzynaoii

l @ t e i y  F a tn s ls i® !
Er-utów, ElęryaAjska, 3a 

wykonuje wszelkie prace sayokc, 
starannie i po cenach umiaraowu 
uych. Kurs nauki pisania 15 K. 

2056 1 21

S I H O  Ł I j SIIC
c l. Łubiss 15

obok dworca osobowego.
Od 2 do 5 marca włącznie 

11-ga część Golemz

Żyd z Prftgl _
fantastyczny dramat z życia 
w 4 aktach, rabina cudotwórcy,

werola komedya 
lygcd n llt u-ojeł*ay.

Zdjęcie z  natury.
Początek przctlsiawien w dni po­

wszednio o godz. 5 ‘/, i 7'/,.
V* nisdziela i święta od roiz. 2 ’/i 
po poludnij. 2017 1 3

zlaunem i wyronioncir. cism asa  
(znajomość bncha!to:yi i bio- 
głość w rachunkach pożądana) 
przyjmie na p ociąg 3 mie­
sięcy Zarząd dobr w Szczu­
ci nio. Zgłoszenia z podaoieni 
warunków. Nicuwzględnioap.
bez odpowiedzi 2 00 9  9 3

2007 2 tL. 61 IKK.

o«nie.
Kotnisya klimatyczna w Za­

kopanem zakupi używany lec* 
w dobrym siania, kry ty  wó« 
ratunkowy do przewozu uaób 
choiych. *

Zgłoszeuia z podaniem ceny 
wnosić należy poa adresem 
„Klimatyka w Zukupanmn4*.

C. k. Inspektor klimatyczny 
U i lc s e l i  m. p.

S M  H.
wina Mailberger, loco Bie!«ko, 
wrąz z opakowaniem po canił 
K 4‘30 za flaszkę poieca han­
del w in  & .*3 if-tiife ir legosp & < !-  
I i s l i i e r t ó w ,  I ftr  s k o .

9 >S E6 0

Z drukarni Litfra^kisj w Krakowie. *ilicj» Jagiellońska L. 1&
,ą*ł*5f

Kmr drukarni L, K. Góraki,


